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Pilnie badajmy horyzont. Ameryka wycofuje się ze złotego parytetu,
F w w rinnSncła nncun iorio  PuncoufiKła __  di^uiwlonla

W  d ru g ie j  p o łow ie  X IX  w irku  dwu 

pań twa ro zp o c zę ły  ekspansjo  p>u 

tyczną  i ek on om ic zn ą  na w schodn i 

b rzeg  A z j i :  J u p o r  ja i Rosja. Ros ja  d ą ­

żyła do o p a n o w a n ia  w yb rze ża  Pacy 

l ik u  i d o  h egem on  ji w  A z j i  W s c h o d ­

n iej. Japotija  p o tr z eb ow a ła  szerszego  

op a rc ia  d o  r o zb u d o w y  swe j potęgi 

św ia tow e j —  n ie  w ys ta rcza ły  je j  w y ­

spy ciążyła d o  opa n ow a n ia  te ren ó w  

na ląd z ie  stałym. O f ia rą  obu potęg  

stały się Chiny. A  dokoła  p i ln ow a ły  

podz ia łu  „ w p ł y w ó w 1' An g l ja  i t r a n  

e js ,  a naw et N iem cy ,  p o tr zebu ją ce  n o ­

w y c h  r y n k ó w  zbytu  d la  r o z w i ja ją c e ­

go  się coraz  w sp an ia le j  przem ysłu .

P ie rw s zy  etap w a lk i  —  io zv, ycią 

s tw o Rosji.  Oparta  o inne m ocarstw a  

eu rop e jsk ie ,  Ros ja  n ie  pozw ot ita  Ja- 

p on j i  w y  z )  skać zw yc ię s tw a  nad Clu 

nam i w w o jn ie  z laf 1894 —  1895. Na 

tom ias l  sam a zagarn ia  to, co sobn 

w y w a lc z y ła  Japon ja : o t r z ym u je  p ó ł­

w ysep  L-ao - Tung , gdz ie  buduje port 

D a ln i j  (dziś D a j r tn  o z  T a l ien  - nan), 

o raz  potężną  fo r tecę  P o r l  - A r tu r  Po  

za tem  m a Rosja  w o ln ą  rękę  w  M a n d ­

żurii,  p rzez  k tórą  p r z ep ro w a d za  l in ję  

k o le jo w ą ,  m a jącą  być rosy jską  d rogą  

ekspansji na W sch ód .  P r z ed  oc zam i 

R os j i  za rysow a ła  się p e rspek tyw a  z a ­

p an ow an ia  nad ca lem  pobr/t żem  P a ­

c y f ik u  i d ecydu jącego  w p ływ u  na r o z ­

k łada jące  się Chiny.

A le  Japon ja  n ie  da je  za w ygrane . 

P o  d ok ład n ych  p rzy go to w a n ia ch  n a ­

g ły m  a tak iem  n ocn ym  stara się zd o ­

być Pdrt-Ai*tur, a gdy  się to n ie tfda- 

Jt ro zp oczyn a  krw aw a  w o jnę ,  tak 

często p r z y r ó w n y w a n ą  d o  w a lk i  Gol- 
jata z D a w id em . P o k ó j  w  Por tsm oun th  

odda je  Japon ji  p ro tek tora t  nad Ko- 

)eą , pó ł Sachalinu, L a o  - tung z Daj- 

ren em  i Po r t  A r tu rem  i częśc ią  k o ­

lei m andżu rsk i ,  i  Rosja  zosta je  

od epchn ię ta  od  P a cy f ik u ,  a wąski pa 

sek z W ła d y w o s to k ie m  nie mo>e już 

s tanow ić  o p a rc ia  w  dążen iach  do hi 

g e m o n j i  na W sch odz ie .
Ekspans ja rosy jska  na W schodzie  

z a ła m u je  się tna czas dłuższy. Ros ja  

nie ma w- istosuiucu do  Japon ji  dążen  

o d w e to w y c h  i w  r. 1908 d ochodz i  do 

układu z Japon ją , ro zg ran ic za ją cego  

w p ły w y  stron obu. .sic B ędz iem y  już 

wcłrodzil i  w  s zczegó ły .

O d rzu cona  od w y b r z e ż y  P a c y f ik u  

zw raca  Rosja  sw ó j w z rok  na zachód  

S taw ia  sobie  d w a  cele: 1) u zyskan ie  

u jśc ia  W is ł y  i „ w y r ó w n a n i e "  g ran icy  

z N ie m ca m i o raz  2) os iągn ięc ie  p lam i 

nak reś lon ego  jeszcze p rzez  K a ta rzy  

nę —  op a n ow a n ie  b ra m y  z m orza  

G zarnego  na m o rze  Ś ródz iem ne . T o  

,sn przyczytny’ zapew n ien ia  Serhji, ze 

,.Of'z w zg lęd u  na w y p a d k i1 nie będzie 

ona w t k o n f l ik c ie  z państw am i centra l 

neiru odosobn iona

Wysłąpiettiłt Rosji nu Zachodzie  

w roku 19t4 to jeden ze skutków  re­
zygnacji je j na W schodzie  w  i*. 1995 

i 1908.
* *

M łoda repub lika  rad z ieck a  w Rosji 

po  wgnieceniu w ew n ą tr z  k ra ju  „k o n t r  

r e w o lu c j i1' zaczę ła  m a rzy ć  o  z a w ła d ­
n ięc iu  św ia tem , o s tw o rzen iu  jednego  

m ię d z y n a ro d o w e g o  pańs lw a  k o m u n i­

stycznego. Bela Kun na W7ęgrzech , 

„ s p a r t a k o w c y "  n iem ieccy ,  p rób y  w y ­

k o rzys tan ia  putscliu Kappa, w reszc ie  

na jazd na P o lsk ę  w  r. 1920 —  o to  są 

e tapy  w a łk i  o  Europę. P o  rozb ic iu  o- 

t e n z y w y  b o ls zew ick ie j  pod  W a r s z a w ą  

po n ieudanych  k ilku le tn ich  u s i ło w a ­

n iach  d o p ro w a d zen iu  do rew o lu c j i  w  

Nii mc z ech K om in to rn  —  nie zarzu 
ta ją c  zresztą  akc ji  eu rop e jsk ie j  -—  

zwraca  się p r zed ew szys tk ien i  ku A z j i .  

S k om u n 0.0 w an ie  A z j i ,  p od p o rza d k o  

wan ie  jej p lan om  M o sk w y  dać m oże  

i ezulfa ty Ogromnie i b yć  w stępem  do 

r e w o lu c j i  św ia tow e j.

D w a  b y ły  g łó w n e  ośrodk i ekspans ji  

kom u n is tyczn e j :  In d je  i Chiny. \\ 

Ind jac l i  jed n ak  A n g l ja  um ie  snara li  

ż o w a ć  poezym wiia  K om in tern u , czego

z »w n ę t r z n y m  o b ja w e m  był upadek A  

lur.millaha. Zresztą  k o i is lrn k fyw n o  

k o U ek t , wudyczny cha rak te r  ko inuni*  
mu m a ło  ifnu-si odpow ia< lać  p sych o ­

lo g i i  Indusa

> a  zupełn ie  inne w aru nk i na tra ­

f iła akc ja  K om in te rn u  w  Chinueh. 

Chiny, zd e zo rgan izo w a n e ,  w y m ę c z o ­

ne c iąg łym  b a łagan em  w ew n ę trzn ym , 

e iąg lem i w o jn a m i d o m o w em i,  m a jące  

w sw!0 p s jc l io ło g j i  znaczn ie  ba rdz ie j  

podatny grunt na hasła k o m u n is ty c z ­

ne —  zw łaszcza  po d aw an e  um ie ję tn ie  

—  b y ły  m n ie j  odporne :  miii j o n y  Ch iń ­

c z y k ó w  m arzą  dziś o  ś\\ >atowem pa 

n ow a n iu  c z e rw o n e j  gyviazdv. Z d aw a ło  

się, żc akc ja  M o s k w y  o s ią gn ie  zu p e ł­

ne p ow od zen ie .

L ecz  sv lej ch w i l i  na arenę A z j i  

W seh o d u ię j  zn ow u  wystąp iła  Ja ­

ponja. Z d a w a ło  się. źe n ie  m oże  ona 

ni i i ć zby ł  w ie lu  szans w  w a lce  'z Chi 

i nni i Bosją, p rzy  n iechę tnem  stano­

wisku .stanów Z jed n oczon ych  i m o ­

carstw  europe jsk ich . Japon ia  jednak  

w ybra ła  eto sw e j  akc j i  ch w i lę  o d p o ­

w ied n ią :  w szystk ie  państwa  są nazbyt 

„a ję le  swi-mi k łop o tam i w ow n ę trzn e -  

m i— zw łaszcza  Sow ie ty .  Z  ich s tron y  

spodzieyvą liśm y się op o ru  na jw ieksze- 

go  - przecież, akc ja  Japon j i  w  duże j 

m ierze  odc ina  je  od  terenu ch ińsk iego  

lak dla dążeń  S o w ie tó w  w ażn ego .  A le  

trudności w ew n ę t r zn e  m uszą być  w  

Ros j i  zbyt -wielkie K on cen tra c ja  w o jsk  

na g ran icy  by ła  ty lk o  s traszak iem  -—  

a nuż Japon ja  się c o fn ie —N ie  co fn ę ła  
się. Ros ja  p ropon u je  j e j  sprzedaż k o k i  

m andżursk ie j ,  k tóra  lak jak  n iegdyś 

d la  Rosjt ca rsk ie j  jest l in ją  ekspansy j 

ną na W schód ,

Rosja i.a W schodzie zaczyna się 

cofać i rezygnować.
* *

N ie  p rzecen iam y znaczen ia  ana- 

iog i j  h is to rycznych : żadne d w ie  sy ­

tuacje p o l i ty c zn e  n ie  są iden tyczne  i 

nie m ogą  dać  id en tyczn ych  sku tków  

A le  p ew n e  podob ieńs l  w a i zb ieżnośc i 

istn ie ją i l e k c e w a ż y ć  ich  n ie  na leży . 

Rosja w la tach  1905 —  1908 z r e zy gn o  

wała  ze sw e j  ekspansji na W sc h ód  i 

sk ie row a ła  ją  na Zachód. Dziś  zn ow u  

zdaje się r e z y g n o w a ć  ze W schodu . 

Czy znow u zw róci się na  Zaehócl?
A. G.

Groźna sytuacja ha kolei 
wschodnio-chińsKiej.

“ M O S K W A , (P a ł). Z  C ł.aborow ska  
donoszą, że sytuacja na kolei w  schód- 
luo-ehińskiej oogarsasa Się coraz b a r ­
dziej. Rabunki i napady zoi gauizow a 
nyeh banil na stacje i iuuk i jonarju - 
szy ko lejow ych  są eo iaz CKęstsze. Je­
dnocześnie pow tarza ją  się wt iąż w y ­
padki przechodzenia na stronę eliun- 
chuzów oddziałów  \vojsk m andżurs 
kich, przeznaczonych do ochrony to­
ru. W obec zupełnego h iaku  pa liw a  li- 
czm stacje kolei zostały zupi tnie o 
Imszczone. Część garn izonu Khantao- 
Kliestsi zbuntow ała się i połączy ła z 
bandą napastników.

 -a—

Doniosłe posunięcie Rouseyelta — ożywienie 
na rynkach i giełdach.

Nowi rektorzy.
W A R S Z A W A ,  (Pat).  W  dniu d/i

s ie js zym  na pos iedezn iu  d e lega tów  
w y d z ia łó w  U n iw ersy te tu  W a r s z a w ­
sk iego  dokon an i )  w y b o ru  rektora  na 
rok  ak ad em ick i  1933 34. W pierw1 
s zy ją  g łodow an iu  w y b ra n y  zosta ł do 
tyc l ic zasow y  rek to r  p ro f.  J ó ze f  U je j  
ski, k tó ry  jednak w y b o ru  nie  przyjął- 
W  d rug im  g ło s o w a n iu  w y b ra n o  rek 
to rem  Dr. Ste fana P ień k ow sk iego ,  
p ro f.  l i z y k i  d o św ia d cza ln e j ,  k tó ry  w> 
bór  przy ją ł.  W y b ó r  jak  w ia d o m o  pod 
lega  za tw ie rd zen iu  Pana  P rezyden ta  
R zecz  ypoispolitej.

K R A K Ó W ,  (T’atjjN Rek to rem  Lin. 
w ersy te tu  J ag ie l loń sk iego  na okres  3 
lat w y b ra n y  został jednog łośn ie  dr. 
Stanisław' M aziarsk i,  p ro f.  h is to log j i  
mt w y d z ia le  lek a rsk im  U u iw e rs y le iu  
Jag ie l lońsk iego . M akcie  w y W u  re­
ktora w z ię ło  u dz ia ł  18 e lek tów .

Dr. Krzemiański
C h o roby  w ew nętrzne ,  spec. ż o ł ą o k a  i Jełft

p rzy jm u je  od  12—  i 4— 6
Wilnu, kwiatowa 7, tei. 14-25

L O N D Y N . (Pat). P rasa  iondyiisLa  
v. depeszach z Y» aszyngtouu żyw o ko - 
mcutuji- wczorajsze posunięcie pri 
zyóenta Roosevetta, u trw alające wy 
cofanie sh Am eryki ze złotego p a ry ­
tetu.

U  niesienie ptscez senatora demo 
kra tycznego i prezesa kom isji finanso  
w ej na zielen ie Roo„evelta projektu  
ustany, na mocy której Senat iegali- 
zifjc skreślenie złotej klauzuli we  
wszystkich um owach, zaw ieranych w 
Am eryce i przez Am erykę oznacza ni 
m niej ni więcej, że wszystkie długi 
wojenne i inne należne Am eryce be 
dą m ogły być spłacane w dolarach, 
według kursów , a nie według pary te 
tu złotego. Stanowi to już redukcją  
długów1 o 15 proc.

W iadom ości o zam iarze skreśkmia 
złotej kUtuzuSi pow itane zostalr na 
W a li  Street entuzjastycznie i w  rezu l­
tacie rozpoczęta się haussa na rynko  
akcyjnym  oraz podniosły się ceny su ­
row ców . Decyzja rządu am erykań ­
skiego jest tern bardziej znam ienna, 
że Federal H esen e  Bank nagrom adził 
ostatnio w ielk ie zapasy złota, dop ro ­
w adza jąc  je  do wysokości 7łMf m il jo­

nów funtów  złotych.
Powyższe decyzje wy w ołu ją  w pea 

sie angielskiej duże zainteri^sowanie. 
W  zw iązku z osłatniem i posuuięeam i 
w ydaje się w ątpliwem  aby praefdritt  
ttoose-elt skreślił raty' długów , przy ­
padające na t5 czerwca lub aby udzie 
łił chociażby czasowe murator jum . Ra 
ezej oczekiwać można że i*aty długów' 
wojennych zostaną w  term inie uisz­
czone w  papierow ych dolarach.

„New  York  T im es" uważa, że znie 
sienie klauzuli złote j obejm ie zobow ią 
zania, których ogótpu sum a prze w y  z 
sza tłW m i)jardów  dolarów

PU  R Y Ż .  (P a iR Z  W aszyngtonu  do ­
noszą, że nOv a ustawa finansiowa, zło  
żona pi‘zez prezydenta Roose,«4ta w  
izbie Reprezentantów, zw a in ia  Am e- 
eykę od >ptaty zobow iązań ki'ajo  
w y eh i zagranicznych w  doiaraeh zło- 
tyeh. W szystkie s|>łaty z budżetów  
wew nęleznyt h oraz z  tytułu długów  
wojennych, jak o  też z zobow iązań  
prywat nyeh. o  Se u staw a przyjęta be 
dzie przez izbę i Senat, w płacane bę­
dą w  dolarach obiegowych. Ustaw a  
oznacza o fic ja lne odstąpienie A m ery ­
ki od złotego pokrycia. t s C S

TUPANIE NA MIEJSCU.
Konferencja rozbrojeniowa obrabuje.

Dyskhsjti net angielskim projektem 
rozbrojenia powietrznego.

t i ó M  :\\jA. (Pa t ) .  Konn.-.ja g ł ó w ­
na k o n fe ren c j i  r o z b ro je n io w e j  k o n ty ­
n u o w a ła  d z is ia j  na d w u  pos iedzen iach  
p ie rw sze  c zy ta n ie  p ro jek tu  b ry ty jsk ie  
go, ro zp a tru ją c  rozdz ia ł ,  do tyczący  
zb ro je ń  p<)w ietrznych. Podczas  gdy 
p r o j e k t >b ry ty jsk i  p r z e w id y w a ł  o g ra ­
n iczen ie  jakośc i  i i lości s in n o lo lów  i 
zakaz  b om b a rd ow a n ia  pow ie trznegń  
dfelegacja n iem iecka , w ęg ie rsk a  i a«.i 
s tr jacka  z g ło s i ły  żądan ie , ażeby  lo tn i ­
c tw o  w o js k o w e  zosta ło  ca łkow i:-w  
zn ies ione.

De lega l  f rancusk i da ł  w y ra z  g o t o ­
w ośc i  F ra n c j i  do  ustępstw- w  tej dzi< 
dż in ie . F ran c ja  gotowm jes l zgodz ić  
się na redu kc ję  i lo ś c io w ą  i ja k o ś c io ­
wą, w ed łu g  kon cep c j i  p łanu b r y t y j ­
sk iego, pod  w a ru n k iem  u m iędzynaro  
d ow ien ia  lo tn ic tw a  cyw i ln e go ,  alb * 
p r z y n a jm n ie j  ścisłej i stałej je go  kon 
tro li.

D e lega t  P o lsk i  m in is te r  R a c z y ń s k  
w y p o w ie d z ia ł  się zti abso lu tnym  z a ­
ka zem  b o m b a rd o w a n ia  jw w ie t r zn ego ,  
jak  rów n ie ż  za 'zakazem  syszełkich 
p r z y g o to w a ń  do tego bom bardow ano  i. 
N:> ■wypadek naruszen ia  po.stanowi>'ii 
k o n w en c j i  w in n y  b yć  p rzew id z .  san 
ke je . M in is te r  R aczyńsk i p r z y p o m n  A 
także  że P o lsk a  zaw sze  pop ie ra ła  ideę 
u m ię d zyn a ro d o w ien ia  lo tn ic tw a  cy ­
w i ln e g o  i utw’0 rzen ia  p o b e j i  lotnic/a-j. 
Sam a kon tro la  w  dz iadz in ie  lo ln ictwti 
jest n i e w - t  a r c z a j ąc a .

Za u m ięd zy n a ro d o w ien iem  lo tn i­

ctwa c y w i ln e g o  w y p o w ie d z ie l i  s ię la 
kże d e legac i  H iszpan  ji, S zw e c j i  i M a ­
łe j  L n ten ly .  Delegat .sowiecki s k ry ty ­
k o w a ł  ba rd zo  d o w c ip n ie  a rtyku ł p ro ­
jek tu  b ry ty jsk ie g o ,  z e zw a la ją cy ,  p o ­
m im o  zakazu  o g ó ln e g o  bom b ardow u  
m a  p o w ie t r zn e g o  na u życ ie  bom bar-  
dow ..n ia  jwzwietrznego dla .celów po)i-  
cy jm ych w  o d le g ły ch  oko l icach . De 
legat iQ,wieckj. p od k reś l i ł  n ie jasność  
po jęc ia  g e og ra f ic zn e go ,  o d le g le  o k o ­
l i c e "  i o św iad czy ł ,  że t rzebaby  sp r j -  
cyzow-ać, :ak ie  n a rod y  będą m ia h  
p r z y w i le j  o t r z y m y w a n ia  p rezen tów  \v 
fo r ro ie  bom b. rzucanych  z am o lo tóu  

Sze reg  innych  d e le ga tów  z r e p r e ­
zen tan tem  S tanów  Z jed n oczon y ch  na 
cze le  w\ p ow ied z ia ł  się także  za abs > 
b i tn ym  zak a zem  bombardow-ania  p o ­
w ie t r zn eg o  i usun ięc iem  w y ją tk u ,  p rze  
w id z ia n e g o  w  p lan ie  ang ie lsk im . D e­
legat b ry ty jsk i  b r o n i ł  s w eg o  p ro jek tu  
o św ia d cza ją c ,  że ad m in is t row an ie  pe. 
wmvch t e r y lo r jó w  poza  E u rop ą  w-ymn 
ga p ow ie t r zn ych  o p e ra c c j  policyjtnych 
P o d o b n e  s tanow isko  za ją ł de lega t  Ira  
ku, o św iad cza ją c ,  że r ząd  je g o  n ie  m o 
że się w y r z e c  m ożnośc i  użyc ia  b o m ­
ba rd ow a n ia  p o w ie t r zn eg o  na wlas- 
nem  te r y to r ju m  O gó łem  m ożn a  s tw ie r  
dzić, że poz lobn ie  jak dyskus ja  nad  n 
nem i częśc iam i,  tak samo i dyskusja  
nad zb ro jen iem  pow-ietrznem n ie  po 
sunęła p o w a żn ie  naprzód prac koin i 
•sji g łów n e j .

Tylko wy, lecz nic my.
P A R Y ® ,  (Pa t ) .  Z  k o n fe ren c j i  roz 

U ro je n io w e j  w  G en ew ie  nadesz ły  
prasy pa rysk ie j  in fo rm a c je  p e s ym is ­
tyczne. \nglja  i A m e ry k a  dążą  do 0- 
m inięi-ia  spraw-y zb ro jeń  m orsk ic l i  > 
p rzesun ięc ia  punktu c iężkośc i  obr i 1 
na zagadn ien ie  zb ro jeń  lądowych- V* 
kotach gen ew sk ich  za p a n o w a ło  prze

konan ie ,  że  n ic  n o w e g o  się n ic  stanie 
do  dnia 12 częrw cą , i. j. dn ia  o tw a rc ia  
w s/cc Ir  w ia to w e j  k on fe ren c j i  e k o n o ­
miczne.,, A n g l ja  i A m e ry k a  rozpoczę- 
ł\ na tem at zb ro je ń  m orsk ich  ro zm o  
w y ,  k tó re  m o gą  p o t rw a ć  d łuższy  czas 
Spraw-a ta m oże  za t r zy m ać  da lszy  b ieg  
o b ra d  k o n fe r e n c j i  r o z b ro jen io w e j .

Odroczeni 1 1  eoaty nad spre wą 
sytuacji Żydów z Niemiec.

G E N E W A , (P a l). W yzn aczon ą  na aziś  dc- 
t).ata nad  sprawą sytuacji Z yd ćw  ■/. N iem o c  
pa pcKlstn.-wńe ipclycjj Kcrjthciina z G órn e ; t 
Śląska n iem ieck iego  nic dWszTS aJPsC TIk '1. 
gdyż w czo ra j póżinym -wieczorem delegn -ia  
n iem iw k a  otrzym ała  z Berlina, juk sii; zda 
je  be-z-pośrednio od kanclerza H itlera, in­
strukcję odrzucenia raj)ortu. pr/ygotnw anego 
p rzez reprezentanta lr ]:m d ji «  idiarakler^.ę 
spraw ozdaw cy. •

W ed łu g  krążących  pouŁisek rząd n ie ­
m iecki ipolecił delegac ji, ażeby dąży ła  d<, 
go, by  iRad'a -Ligi ogrankwyłn się , do p rzy j ,'-  

•ciia do  w iadom ości w czora jszej deklarac ji c m 
Kellera, us ih iją i'ej • p rzedstaw ić spraw ę tak­
że naruszenie zobow iązań  m iędzyn arodo­
w ych  -N ie m iec  jiastąpilo nie dziek-i samemu 
ustawodawstwu n iem ieckiem u, lecz dzięki 
fa łs zyw e j jego  In terpretacji przez organa pod 
rzędtne.
Celem uzyskania czasu dla dalszych  rokow ań 
z delegac ją  n iem iecką spraw ozdaw ca prosi! 
R a d ę  o odfoc.zenie sprawy do pon iedziatl;o  

Paul-Boneour, k tóry dziS wyjeżdża 
Genewy, zapow iedzia ł, że w róci w  p on iedzia ­
łek  celem  uczestn iczen ia w denacie, k tóra ' 
się w yw iąże  nad raportem  reprezentanta li - 
tandji. a która zapow iada *.ię bardlzo in tere­
sująco.

Zebranie klubu puselsktegu 
i senatorskiego B B, W R.

W  c zw a r tek ,  dn ia  1 -gc czerw ca  
r b. odbędz ie  Się w loka lu  s e jm o w y m  
p lenarne  zeb ran ie  K lu bu  pa r lam en ta r  
nego  p o s łów  i s en a to rów  B. B. W .  R.

Trzy tilary.
B E R L IN ,  (P a t ) .  P o  p rzyb yc iu  do 

■ K o lo n j i  k ie r o w n ik  t. zw .  .F ron tu  P r a ­
c y "  dr. L e y  o św iad czy ł ,  że system re­
p re zen ta c j i  k o rpo racy jn oas tan ow e j w  
N iem cze c h  sk ładać  się będz ie  zasadn i 
czo  z 3 części. P ie rw s z y m  f i la r e m  b ę ­
d z ie  kongres  part.ji na rodow o -soc ja l i -  
s tyczne j ja k o  c zyn n ik  po l i tyczny .

O bok  n ie go  stać b ędz ie  parła men I 
go&pfżdarczy, b ędący  rep rezen tac ją  ż y 
c ia  gosp odarczego .  N ad  1enti d w iem a  
k o lu m n a m i stać b ęd z ie  „ w ie lk i  senat"  
z p r z y w ó d c ą  A d o l fe m  H it le r e m  na 
czele.

Dni Śtąsko-W ikńskie.
L W Ó W ,  (Pa t j  W  n ied z ie lę  odny 

wa się w e  L w o w ie  szereg  -uroczystos 
ci, zw ią za n y ch  / łsw ię tem  Z jtd n o cze -  
nni trzech z iem  j ioK k ich :  M a łopo lsk i ,  
G órn ego  Śląska i W i ień s zc zy zn y ,  w  
ramhcłt t- z w. Dn i Ś iąsk ii-W ileńsktch , 
p o łą czon ych  z ob c i iod em  15 tej r o c z ­
n icy  is t id em a  Korpusu  K ad e tów  Nr. 1 
im. M arsza łka  P iłsudsk iego.

M zw iązku; z u roczystośc iam i te- 
mi pary by ło  dz is ia j  do  L w o w a  okoio  
109 d e le ga tów  L eg jon u  Ś ląsk iego  z 
Ł od z i ,  W a r s z a w y  B ia łegos toku  i n 
.miast ze s z tan d aram i P r z y t iy ło  r ó w -  

* n ież  z K a to w ic  o k o ło  800 p ow s ta ń ców  
śląskich w- p e łn y m  um um durow anm  z
00 s z tan daram j P ow s ta ń co m  lowar/.y 
szą d w ie  o rk ie s t ry  górn icze .  P o  p o w i ­
tan iach  gośc ie  u fo rm o w a l i  pochód , 
k tó ry  u licam i m iasta  p rzeszed ł do ko-, 
szar K orpusu  K ad e tó w ,  gdz ie  gośc ie  
zosta li z a k w a te row a n i .

■ i
Pi  Isko-Łctew ska umowii 

w sprawie opieki społecznej
W) dniu 1 czerw ca  r. b. rpzpocŁni sóę w  

R v d jc  rokowania- polsko-łotew skie w smra- 
wie  zav,arcia urnoivy w  zak ies ie  opiek spo­
łecznej. ijm o n a  ta dotyczyć  m a spraw ow a­
n ia  opiek : spo łecznej nad obyw atelam i p o l­
skim i, zam ieszka łym i ma Ło tw ie , o raz nad 
obywatelam i łotew skiem i, zanniesizkalyml w 
P o l« - e  na zasadach wzajem ności.

Z  ram ien ia  rządu p o lsk iego  w  rokowa 
n iach  w ezm ą udzia ł: poseł n ad zw ycza jn y  
m in ister pełnom ocny R. P. w  R ydze p frecz- 
kowk-z, nacz. J. Lan grod  z  nunister. spraw  
zagr;w iicznvch. oraz mac-z. G. Z ie lińsk i i rad ­
ca d‘r. Stanisław F isch low itz z m in isterstwa 
opacki społecznej.

Nomlriacja biskupa sufragana 
pińskiego.

B isku pom  su iragan em  p iń sk im  z o ­
stał m ia n o w a n y  ks. kan. d r  N iem iro ,  
p roboszcz  kośc io ła  św  Augustyna  w  
W a rs za w ie .

j T t T i - n t t n n i m n M M m m m . n n i j

1 Letnisko-Pensjonat wu D w t r w
♦  Kom fort ,  łcanalizRcj*, w anny ,  c lek try -
♦ cznotć . W y k w in tn a  Jcuclinia. Sam o-  
Z chód, konie, kort tenisowy. Poczta
♦  te lefon na miejscu. K ą p ie le .  R e feren -  
J cje  z ub ieg łych  sezonów  Z a r z ą d  do -  
j  m in jum  Rak liszk i ,  poczta Butrymańce

(p o w ia t  l idzki)

Z a n i e p ^ k o j H i i e  R o n s p y & i U .
‘P A R Y Ż ,  (P a l ) .  A gen c ja  Havasa 

donosi z Y V »szyngto in i ,  że prezydent 
Rooisev* It o d b y ł  r o z m o w ę  te le fon iczną  
z s ir  Jo łm em  S im onem . W  ro zm o w ie  
te j p re zyd en t  R ooseve l t  da ł  w y ra z  swe 
mu za n ie p o k o jen iu  w  zw ią zk u  z obec 
nynS s ianem  r z e c z y  na k on fe ren c j i  ro- 
z b ro je n io w e j  i o św ia d czy ł ,  że  w  razie

to zb ic ia  się k o n fe ren c j i  Stany Z jed  
n o c zo n e  ogkwszą ca łkow ite  desinterc- 
ssem ent w stosunku do sp raw  eu ro ­
pe jsk ich . P r e z y d e n t  radz i ł  ponad to  
S im o n o w i  by  dla posunięcia  sp ra w  na 
k o n fe r e n c j i  A n g l ja  z łoży ła  a n a lo g ic z ­
ne ośw iadczen ie .

DRUSKIEmKE
Z D R O J O W I S K O  K A D  NI E MNE M

PAŃSTWOWY 2AKŁAET ZDROJOWY
OdEfOwiedź Nbrr.ec

na za zą^zenia rządu austrjacklegc
KĄPIELE S O L A N K O W E

KWAS0WĘGL0WE
B O R O W I N O W E

B E R L IN ,  (P a t ) .  W  o d p o w ie d z i  na 
za rząd zen ie  rządu  i lustr jack iego , sk ie­
row a n e  p r z e c iw k o  n a ro d o w y m  soc ja ­
listom, rząd  R zeszy  u ch w a l i ł  w p r o w a ­
dz ić  dla o b y w a te l i  n ie m ie c k ic h  z dn. 
1 c ze rw ca  p rzym u s w iz o w a n ia  pasz­
p o r tó w  na w ja zd  do Au str j i .  Opłata  
za w iz ę  w yn os i  tys iąc  m a re k  od osoby 
U lg i  p rz e w id z ia n e  są je d y n ie  dla o- 
sób, w y je żd ża ją c y ch  w  sp raw ach  han 
d lo w y c h  o ra z  w  in a łym  ruchu g ra n i­

czn ym . T u ry s to m  żadne ulgi nie będą 
pr7VLsługiwać.

N arządzen ie  to w y w o ła ło  w  B e r l i ­
n ie  n ie z w y k le  s ilne w rażen ie .  O g ó l ­
n i?  w sk a zu je  się na w y ją tk o w o  os t ry  
ch a rak te r  rep resy j  rządu R zeszy ,  któ  
re  —  zdan iem  prasy  —  s p o w o d o w a ć  
m i l s z ą ,w  p rak tyce  n ieu ch ron n ie  ca ł ­
k o w ite  zam k n ięc ie  g ran ic  n iem ieck ich  
dla k om u n ik a c j i  z Austrją.

S b Ia  h y d r o p a t y c z n e .  —  E l e k t r o t e r a p j a .  —  G a b i n e t y  g i n e k o l o g i c z n e .
Inhalatorium . —  K ąpie le  t lenowe,  p ianko w e .  —  Z a D ie g i  specjalne.  

Słynny Zakład leczniczego stosowan ia  SłOhCa, pOWl Strza i rUCllU. 
Jedyne w  Po lsce  kąp ie le  k a s k a d o w e  —  Leczn icza  SOianka dO picia.

O rd yn u ją  p r o f e s o r o w i e  U .  S .  B .  i lekarze specjaliści.

Ceny za zab iegi  lecznicze  i taks , kuracyjna zniżone.
S E Z O N  T R W A  O D  15-go M A J A  D O  1-r o P A Ż D Z i E R N I K A .

W  ok resacb  15.V — 15.VI. i t— 30.1X. 15% Zniżka na wszystkie  zab iegi

U
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POD ZNAKIEM  SWASTYKI.
óuańsk przeic wyborami.

G D A S isK  (Pa t ) .  K a m p a n ję  w y b ó r  k o  n a ro d o w yc h .  W s zy s tk ie  inne  stron 
czą  w Gdańsku  u w ażać  na leży  dziś n ic tw a  p r o w a d z i ł y  k a m p a n ję  ba rd zo  
wiedzort-in  —  w  soboty  —  za zak oń -  J s łabi; soc ja l iśc i  —  z p o w o a u  w ie lk ich
czon ą  Z w ra ca  u\yagę d y sp ro p o rc ja  
m iędzy  n a tę żen iem  k om p an j i  w y b o r ­
cze j,  p r o w a d z o n e j  p rze z  h i t le r o w c ó w  
i inne s tronn ic tw a . K a m p a n ja  w y b o r ­
cza h i t le ro w có w  p r o w a d zo n a  była z 
o lb r z y m im  ro zm ach em  i z w ie lk im  na 
k ła d em  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  lun? 
s t ron n ic tw a  p ro w a d z i ły  ak c ję  w y b o i  ■ 
czą w  znaczn ie  sk ro m n ie js z y ch  roz 
m ia rach

C h a rak te rys ty czn ą  i lustrac ją  roz  
m a ch a  w y b o r c z e g o  h i t l e r o w c ó w  jest 
u rząd zen ie  p rzez  n ich  o lb r z y m ie j  do 
ci w ieców , W  sobotę o d b y ło  się 76 z e ­
b ra ń  h it le ro w sk ich  na ca lem  te ry to i  
ju m  gdańsk iem  R o z r zu co n o  poza tem  
w ie lk ą  i lość ulotek, r o z w ie s z o n o  cho- 
l ą g w ie  i n a lep io n o  p lak a ty  w yb o rc z e  
na ok n ach  m ies zk a ń  p ryw a tn yc h .  Zna 
c m a  ilość  spec ja ln ie  u d ek o ro w a n y ch  
sa m o ch o d ó w  k rą ży ła  po rmescie. P o ­
s taw ion e  p r z y  loka lach  w y b o r c z y c h  
g łośn ik i  g ro m a d z i ły  d ok o ła  słucha 
c z ó w .  P r z e d  w ie c zo i  ra i  la ta ły  nad 
m ias tem  a e ro p la n y  z o d zn a k a m . hit- 
Jerowak iem i, r o z rzu ca ją c  u lo tk i w y ­
b o rc z e  P o za  d z ia ła czam i m ie js c o w y  
m i b ra l i  czvnaiy  udz ia ł w  akc j i  w y -  
b o rc z e j  d z ia ła cze  h itlerow-scy. p rzypy  
li  spec jan ie  do Gdańska. Np . w  c iągu  
ostatn ich  dn i p r z y b y ł  i n i e je d n o k ro t ­
n ie  p r z e m a w ia ł  na z eb ran iach  książę 
August  W i lh e lm ,  syn  b y łe g o  cesarza  
W i lh e lm a .  Osta tn i ra z  p r z e m ó w i ł  om 
■w sob o lę  w ie c z o r e m  n a  w ie cu  h i t l e r o ­
w s k im  w  Sopotach. W  akc j i  w y b ó r  
c ze j  słabą p r z e c iw w a g ę  zn a jd o w a l i  
h i t le ro w cy  jedyn ie  ze strony m em iec -

trudnośc i n ia te r ja ln ych  i w y w ie ra n ia  
na n ich  nac isku  p rzez  h i t l e r o w c ó w  i 
p rze z  Senat, zaś kom u n iśc i  -—  poza  
tem jeszcze i z p o w o d u  osadzen ia  w  
w ię z ien iu  p r z y w ó d c y  P ien ikow tk - iego .

. D o  w y b o r ó w  n ied z ie ln y ch  w y s ta ­
w io n y c h  jest 9 list kan d yd a tów , z kto 
ry c h  d w ie  są zb lo k o w a n e  z innem i,  a 
m ia n o w ic ie  P o la c y  ( l is ty  8 i 9) oraz 
n a ro d o w i  soc ja l iśc i  z Z a k o n em  M łodo  
N ie m c ó w  (listy 1 i 7). P o d cza s  pop rze  
dn ich  w y b o r ó w  b y ło  17 kom u n is tów . 
O becn ie  w y c o fa ł y  się zupe łn ie  d robne  
s tronn ic tw a  m ieszczań sk ie  i u r zęd n i­
cze, o p o w ia d a ją c  się z g ó ry  za hitłe- 
ro w cam i

W y b o r y  obecne  d o  S e jm u  gdańsk ie  
go  są p ią tem i z rzędu  w y b o ra m i  w 
w o ln e m  m ieście . Ostatn ie  w y b o r y  o d ­
b y ły  się 16 l is top ad a  1930 r. Daty 
on e  w y n ik  n as tępu jący :  o g ó łe m  np 
ra w n io n y c h  do g lo s o w a n ia  by ło  ‘12 
ty*. 566 osób, oddan o  197.871 w a ż ­
nych  g ło sów ,  c z y l i  f r e k w e n c ja  w y b o r ­
cza w yn os i ła  89 proc. G łosy  ro zd z ie l i ły  
się w sposób następu jący : soc ja i-de  
m o k ra c i  o t r z y m a l i  50 tys ięcy , c e n ­
trum  k a to l ick ie  30 tys ięcy , n a ro d o w i  
soc ja l iśc i  32 tys iące, n iem ieck o -na ro -  
d o w i  25 tys ięcy , kom un iśc i 20 tys.

U g ru p ow a n ia  l e w ic o w e  m iały  26 
pos łów  (w  tein soc ja l -d em ok ra c i  19), 
n iem ie c k o -n a ro d o w i  10, s tronn ictwa 
środka 11, cen tru m  ka to l ick ie  11. h i­
t l e r o w c y  w r a z  z poprz fcdn iem i ugru ­
p o w a n ia m i  12, P o la c y  2.

W e d łu g  kos ty tu c j i  Se jm  gdański 
składa się z 72 posłów.

Kotifi5k ata majątku komunistów.
B E R L IN , (Pat). N a  wisiora j- 

szem kilkngodzinnem  posiedzeniu ga ­
binet Rzeszy uch walił m iędzy innemi 
ustawę o konfiskacie całego m ienia  
kom unistów . Postanowienie to oparto  
na art. 40 kodeksu karnego, przew ido

P 0 L E C A M Y

B L A C H Ę  O C Y N K O W A N Ą
0d K R Y C I A  DA C HÓW
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C K H KRÓ LEW SKA HUTA
Polskich Zakładów Przem. Cynk. Sp. Akc. w Będzinie 

) - (  C E R Y  F A B R Y C Z N E  ) - (
Pros im y  zwróc ić  b aczną  u w a gą  na zaalt 

fabryczny  ,,C. K H. K ró le w s k i Huta"  
i wystrzegać się naśladownictw.
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REPREZENTACJA i SKŁADY FABkYCZNf.
T wo M eta l . Br. CZERNIAK i S-ka

WILNO, BAZYLJAŃSKA 6, Tel. 2-73.
Sprzedaż  hurtowa: b lach y  C Y N K O W E J ,  czarnej,  g w o źd z i ,

C E M E N T U ,  p ap y

czarne),

wsze lk ich  a rtyk u łów  b u d ow lan y ch .

AMD
P U D E R

ni s zatyka por, 
nie psuje cery, 
m e zaw iera  metali.

O S T A T ft łE  s ł o w o  t e c h n i k i  

MOTOCYKLE
B .  S .

Jener. Reprezentacja E. SYKES S-ka 
Warszawa, Świętokrzyska 13, t. 273-77 
W ilno: Zasiępca B, S. A. Wielka 24.

Do nabycia w .pierwszorzędnych 
magazynach galanteryjnych.

Popierajcie Przemysł Krajowy

T r z y  d n i  w ś r ó d  H n b ó w .
(Statkiem  „Polonia" do Casablanki I Marrakeszu w Afryce).

Z  lego ,  co  w id z ie l iśm y  z. A f r y k i  w 
czas ie  t r z y d n io w e g o  posto ju  „  P o ­
lon j i  ’ w  Casablance, na jc ienaw  sz> b }  ł 
n i e w ą tp l iw ie  M arra k ech  d a w n a  stoii 
cu M arok a  Casablanca* b o w ie m  (100 
tys. m ies zk a ń ców ) jest p ię k n e m  110 
w oczesn e in  m ia s tem  z d u ż y m  od se t ­
k iem  n a p ły w o w e j  ludności. P o r t  za 
ł o ż o n y  jes t  w  sty lu  Gdyn i,  szeroki, jas 
n y  i w ygod n y .  M ias to  is to tn ie  jest bia 
le, jak  g łos i  j e g o  n azw a . D z ie ln ica  i u- 
r ope jsk a  pos iada  w sp an ia łe  p a lm o w e  
a le je ,  pyszne  g m a ch y  pub liczne  
p ie rw s zo r z ę d n e  hote le ,  restauracje , 
k a w ia rn ie  i sk lepy. G m achy  p u b l ic z ­
ne  łączą p ros to tę  n ow oczesn ą  ze s t y ­
li  m  m au ry ta i iok im

l>op iero  w  d z ie ln icy  a rabsk ie j  b ije  
ż y w e  tętno  ży c ia  tuby lczego .  H a łaśh  
w y  i k o lo r o w y  handel. E fek c ia rs tw o  : 
b ru o  Rażąca  b ia łość  m u ró w  i s tro jów  
W s zy s tk ie  o d c ien ie  c iem n ych  kolor\ 
tó w  s k ó r y  N ab ie ra n ie  i ż eb rac tw o . 
Gd\ turysta  za in te resu je  się jak im ś  
p r z e d m io te m  w  sk lep ie ,  w y w ią z u je  się 
s te r e o ty p o w y  d ja log :

— I le  t o  kosz tu je?
A ra b  o d p o w ia d a  pod lą  fra n cu sz ­

c zy zn ą :
—  150 f r a n k ó w
T u ry s ta  uśm iecha  sie i chce w y  

c ł iodzić .
A ra b :  —  A  i le  dasz?  (D o  k ażd ego  

m ó w ią  tu per ,,ty“ ).

—  I le?  D z ies ięć  f ra n k ó w .
1’eraz A rab  o d w ra c a  się obu rzone .
T u ry s ta  w ych od z i ,  w  p rogu  d o g a ­

n ia go  k u p ie c ;
—  No, dla c ie b ie  n iech  będ/io 

osi. m dzies ią t !
T u rys ta  w ych odz i .  P o  k w a d r a n ­

sie spostrzega, te  m a ły  A ra b c z y k  idz ie  
k rok  w krok za nim, t r zym a ją c  ó w  to 
w a i iw  dłon i. Go p e w ie n  czas podsuw a 
p r z ed m io t  pod  ocz\ tu rysty  i za k a ż ­
d ym  razem  opuszcza  dz ies ięć  f ran  
ko  w. W re s z c ie  I ran zakc ja  doch odz i  do 
skutku: turysta n a b y w a  poduszkę  czy 
k in a ża ł  łub m os ię żn ą  tacę z a rab es ­
k am i —  rzecz  o c e n io n ą  na 150 f ra n  
ków , za... t r zydz ieśc i !

W ie c z o r e m  jes t  w ie lk i  rucli w 
, ,Quart ier  rć-serve-“ f  c zy l i  wt a rabsk im  
„B u s  - b i r z e “ . Jest to  osobna d z ie ln i ­
ca m a łych  b ia ły ch  d o m k ó w  i w ąsk ich  
r o m a n ty c zn ych  zau łków , gd z ie  odby  
w a  się targ  na d z iew czę ta .  G w a rn o  tu, 
a m a n je r y  są n iew yszu k an e .  Z w ie d za  
ją cych  tu ry s tó w  nełno, także  pań...

Z  .P lace  de F r a n c e 1’ w Casablan 
ce ru szam y  pu lhnano iow sk im  auto  - 
ca rem  do M arrakech . 250 k i łom etro iY  
w g łąb  A f r y k i ,  po  lu s trzanym  as fa lc ie  
szosy. A u to  - c a r  yvali z szybkośc ią  
80 —  90 k i lo m e tró w ,  tak  iż całą p rze ' 
s trze ii p r z e b y w a m y  w  t r z y  godz iny .  
K ra jo z b ra z  n a ra z ie  w y w o łu je  r o z c za ­
r ow a n ie :  ró w n e  pola, zasiane naw et

Aresztowanie 21 t iłc n k ć w  
Baw arskiej Paitli Lodowe] 

(katciftkiej).
BERLIN. (KAP.) W Gwgan ptra liucliiic 

im w Bawar.fi zamordowany t,ostał w nory 
i wrzucony <lo sadzawki hitlerowiec w uni 
furmb-, lYiesheier. Śbydj ■wskazywały. ima- 
hity stoczył z napuMiJkumi gwałtowną wal­
ką. Pod zai2.utcm do komin!; tego czynu 
aresztowany został członek organizacji ,Jła 
yomwacht11. 'Sa.stępnr-go dnia masztowani j 
auLszyeh 20 członków' Bawarskiej Part fi Lu- 
. noWej względnie stowarzyszenia „Bayern- 
v. acht" pod zarzutem uczestniczenia w y.hro 
cmi.

Krzyk rozsądKU,
WIEDEŃ, iPat). Socjalista austrjucki dr 

Karol Rener, który wziął czynny udział w a 
gifacji wyborczej w Gdańsku ogłasza dziś w 
„Arbęiler Ztg‘ artykuł, w którym .-zarzuca na 
rodowym socjalistom że sń bui*z}gciclami N:e 
mice ć Gdańska. Polityka szorv'uai*tów nie­
mieckich zwróciła Polskę do rozbudowy Gd, 
ni. Wyrzeczenie się 1. zw. korytarza prjpz 
Polskę je.,ęt niemożliwe. Stwierdziwszy, żo 
wszelkie próby .rozwiązania sprawy koryt., 
rza i  wschodu ich granic Nemiec grożą woj­
ną. autor oświadczaj»że hitlerowcy P,,/i>aiv'J, 
Gdańsk wjzelkgj przyszłości. Dr. Reimer v. z\ 
wa Ligę Narodów, by zapobiegła terrorowi, 
łamaniu us-taw i barbarzyństw u narodowy en 
socjalistów w Gdańsku. Bez względu na re­
zultat wylioruw. jest obowiązkiem Ligi Na 
rodów poczynienie, .odpowiednich zai-ządzeń, 
py w dniu wyborów nic torturowano' i na- 
mordowano i by rząd gdański nie deptał na 
tąw zasadniczych przez stosowanie barbarzyń 
skich metod hitlerowskich.

[ - E 7 A  W Y S T A W A  S P O R T O W A
W I L N O ,  0 G P Ó D  P 0 - B E R R A R D Y Ń S K 1

2.111. 1933. 12.Vf.
D la  p r z y j e z d n y c h  zn iż k i :  wycieczki od  50 o sób  —  50°/o zn żki w  o b ie  strony, od  8 e s ó b  —  3 3 %  zniżki 
w  o b ie  s t ion y ,  indyw idua lne  —  5u°/o zniżki w  drodze  ipowrotnej za zaświadcz. Komitetu W y s t a w y

W sprawie personelu niefa­
chowego w aptekach.

M in is te rs tw o  o p ie k i  spo łeczne j  
(d epa rtam en t  s łu żby  zd ro w ia )  w ys to  
suwało  o k ó ln ik  do  w o je w o d ó w ,  w  
k ló ry m  podkreś la , że w  szeregu  aptek 
u ja w n io n o  Ostatnio za tru dn ian ie  osób 
n ic ia ch  o w ych  p r zy  czynnośc iach , k ió  
re p o w in n y  b y ć  poru czan e  w y łą c zn ie  
l ie rson e low i  fa ch ow em u .

W" z w iąz  ku z tem m in is te rs tw o  po  
leca, aby  w raz ie  s tw ie rd zen ia  tego  ro 
dzuju wvk roczen  poc ią gan o  z a r z ą ­
d za ją cy ch  ap tek am i do o d p o w ie d z ia l ­
ności karno  - adm in is t ra cy jn e j  z art 
33 p raw a  o  w yk roc zen ia ch .

O soby n ie fa ch ow e  (n ic posiada ją- 
i t  u s taw ow o  ok reś lon ych  k w a l i f ik a -  
c y j  z a w o d o w o  fa rm aceu tyczn ych l  
m ogą  być u żyw an e  w  ap tekach  ty tko  
do w y k o n y w a n ia  czynnośc i  czysto  me 
chan icznych , jak  m yc ie  naczyń , i p rzy  
b o ró w  la b o ra to ry jn ych ,  nak ładan ie  
do luic/.yń spor/ądzon ych  już prepara  
tów  i 1. p.

Uroczysty , akt objęcia w k o z y  Prezydenta Rzpnteji
D o w ia d u je m y  f.ię, ż e  w  dn iu  4-ym 

c z e r w c a  r. b., t. j. wr dniu  up łyn ięc ia  
7 l e tn ie j  kaden c j i  P re zyd en ta  Rz« c/.y 
pospo l i te j  p ro f .  dr. Ign acego  M ośc ic ­
k iego  ix lb ęd z ie  s ię  .na Zam ku  uroc.n 
s ty  akt o l i jęc ia  p rzezeń  władzy- na na­
stępną kadencję .

W  ty m  u ro c zy s tym  akc ie  w e źm ie  
udz ia ł  rząd  in c o rp o re  z p re in jerę in  
Jędnzejewnczem na czele, m arsza łku  
w ie  izb u s taw od aw czych ,  podsekre ia  
i ze sianu i w yżs i  u rzędn icy  o raz  przed  
s taw ic ie le  korpusu d y p lo m a ty c zn ego

jąeym konfiskatę w  wypadku zbrodni, 
co rozciągnięto również i na zbrodnię 
zdrady stanu —  głosi komunikat u- 
rzędowy - przeprowadzona również 
zostaje ogotha konfiskata całego mie­
nia komunistów.

Zj3£d Ligi Morskiej i Kolohjalnej.

\Y tliyiu 2.) li. m. ro7,]>o-c.zv;ty się w Wsi 
«7.u\vu -obnuly V Wutnego Zjazdu deit>gulń'v 
Ljg; Murskiej i Ko] on ja Lic j

Obrad-, zaszczycił swoją obecnością P.ui

Znlisstenie staTych wyh£- 
g r o d z e h

wiceprezydentów i ławników .

Mińistenslw o sp raw  yfcnęii-z ii } cii 
w y s to so w a ło  ś w ie ży  o k ó ln ik  do w o j .  
w o d ó w  na obszarze  w .o jew ód z tw  c en ­
tra ln ych  : ywschodnich, w k to ry in  
stiy ierdzą.^żę p idług nois ej ustawy mi 
in o rzą d ow e i ,  k tóra  wcln>dzi w- życi.; 
13 lipoa rij. s lu te . uposażen ie  z, fu n ­
du szów  gm ji iY  m ie jsk ie j  i wie,,oklej 
p rzys łu g iw ać  będz ie  t y lk o  p rze ło żon e  
niu gm in y  a za tem p re zyd en tów  i m ia ­
sta,staj b u rm is t r z ow i  i w p jto w i .

P o n iew a ż  instytuc ja  za w .K łowych  
c z ło n k ó w  zarządu  niu, b ę d z i e  w p r o ­
w a d zon a  vv ży c ie  p r z ed  o d n o w ien iem  
sklaciu obe m ych  rud unejsk ic ł i i gm in  
n y c l i  na jHid.dawie n o w y c h  oru\ nacć j 
w yborezY  cli, z p o w y ż s z e g o  w yn iku , / -

Prifzyduul Rrocyyposjwlitoj (je), p. pr<ypN 
1* :• <iy M iiii s i rń w J tjdr z<x] e wi u / . {x x t, \>. n \ i ii u 
kUt <Ii*. Zanyck? (xx.\).

j ioza p r z e ło żon ym  g m in y  żade i z do- 
iyctic/.asowych c z ło n k ó w  za rządu  gm i 
ny, z ct)\Y-il:j w e jśc ia  w  życ ie  now“ej u- 
s iaw y ,  nie będz ie  m iai p r i v , a  eio po 
b ie ran ia  ui osażenia, m oże  n a lom i e- t 
o l r z y m y w a ć  d j idy  za udz ia ł w  ppsw- 
dzen iach  ko leg  jum zarządu, lia/dz h i  
u/, skać je t ln o ra zow c  łub siała ońś/Ao 
d ow an ie  z lytulu w\ kon\ wanc j  pracy.

/asady-j d id yc zą ce  d jet i odszke1 Jo 
v unia m.isi ustalić rada n iw isk a  Eife 
gm inn a ; j iod lcga ją  one za tw ie rd zen iu  
pr^ęz w iadze  naii/oreze.

O D CISK I
K l ż A Y t l O L S

:'V  „  A  P i  K O  W A L  S  K  I "  ■ :-/ *-/ y / /

jak iem ś  zb o żem — i gdyby n ic  bruk la 
soyv, g d y b y  nie r za d k o  rozs iane  pa lm y  
m ożnaby sądzić, że j e d z ie m y  do bon -  
stanciua. O i iok  szosy  s z e ro k i  traki dla 
w ie lb łą d ó w  i osiołkóyy, k tó rych  l iczne  
s p o ty k a m y  karawany Z iem ia  Ina ko 
lor  cze rw on y  P o  b ok ach  ukazu ją  skę 
s tożk i  o  w y g lą d z ie  sp iczastym , stert 
siana to ch a le  lub\lc.óyy, bez  okitm.

d a k ty lo w y c h  w jeźd  'u iny.do oazyT Ma 
rakecli. JeJH 1o a rabsk ie  '-Siutysięczn"#; 
m iasto  o ma N in  m lucencie iżuroiio j 
e r y k ó w ,  )>imkt .wyjścia dla karayvau 
idących  juv.cz Saharę.

S ionce ]uećz,e nić znośnie, w cieniu 
jerl iniiy c litodek. y s iad am y  na r\ i 
ki,, ma jąc p rzed  sobą 'ż t -godz inną  jicr 
s j iek tyw ę  zw ied zan ia  lego miasta, bar

Tubylcy i turyści. (Scenka w Manake

bez zagród . C oraz  yy ięce j g ła zó w  i roz 
S ianych  yyielk ich skal. P r/ed  nam i nad 
h o ry zo n le ln  yvy łan ia ją  się p o z iom e  
b ia łe  chmuryu to s zczy ty  A tlasu w 
w ie c z n y m  śniegu, gó r  s ięga jących  wy­
ż y n  M ont - b lanc Na k ró tk ich  )>oslo- 
ja ch  opada  nas chm ara  sp rzed a ją cy  cii 
i ż eb rzących  A ra b c zy k ó w .  W re s zc ie  
p rzez  o g ro m n y  w span ia ły  las pa lm

szu). Autor feljetonti wśród Arabów.

d z ie j  ob cego  m ż  ws/ys iko , co się w 
życ iu  w id z ia ło .  N a tychm ias t  jak yy gę 
s ty  ob łok  kurzu —  d o s ta je m y -s ię  -v 
środek n iesa m o w itego  rwetesu. Na 
rynku w re  ja rm ark  w  całe j pe-tni K e l -  
łow isk o  hi >łv«ti szat; l ia rw y  skóry  o 
Ywszelkich odcieniacJi czern i.  Nasze  
k ie rm asze  n ie  da ią po jęc ia  tego yyycia, 
yy-izgu, ochry j iłego krzyku . |>omiesz.a-

L ET  N i S K A : W Y C I E C Z K I ,  F E S T Y N Y
dt.-L p-unJicmośyi, ikiadającej si-WNpótczesne .ypoicCzcustwa stoją, a r .  • 

cze j pędzą, pod hasłem o rgan izow an ia  sic 

żh ioijowo S tara ją  sft; w yzysk iw ay m ożli­
wości w yb itnycłi jedno.slek, a zarazenr*<sku 

pksć m asy pod olcreśioneiiń  liasłam i, by je  

p row adzić  w laerunku ro zryw k i, kształce­

nia, oportu lub pracyy akordow ej. N ie \v\ 

siarcza ją  już p raw id ła  ogóLne, w k lórycti 

rannie m ieści siu każ.dy, jak  chce i może. 

Ludzie  prze.prncow.-uii, z g łow am i .skottn- 
wiuu-ini zaw odow ą p racą i sto&ujLkaini kry- 

zysow enń  w d ziedzin ie  codziennych  f%iau 

sóv, n ic m a ją  czasu zaslunow ić  się nad 

wyszukiwan iom  sobie udogodnień życiow ych  

oupoczfOiku, zabezp ieczen ia na s t a r o ś ć ,  ba 
leczen ia .się, p o d r ó ż y  i' 1 . p. szczegółów  

wyehodz.ąeych po z.a dzień  roboczy .

D aw n ie j np. w a kac je  obm yśla ła sobie 

każda rodzina i poszczegó lny obyw atel na 

włas-ną rękę, u nas tutaj, w od y  liii b y ły  

tak m odne jak  w W arszawde lub iniaatach 

M ałopolski, nic dziw nego , pod rą'ką mie- 

to m y  ty lko  doskouiate, 1 slici/ne, Druskieniki, 

ale n ie leczące; w-syystkieh dolęgliwoseti.

0 doskonatycti wodach m ałopolsk ich  w ie ­

dziano nic n a j .lokia-dniej, i jeżiiż-ono prze- 

ważaiie zagranbę, ,,bo to i św iata ju ż tego, 

się zobaczy, i, coś nie coś p rzem ycie  można 
/ pow rotem  jadąc“ .

Dziś każdy p racu jący (-..Jowitsk, wspom ­
niaw szy medii,neliobjnie p rzedw ojenne d a r­

m owe w yw czasy u krew nych  i p rzy ja c ió ł 

na w-s. zabiera się do wyszukania letniska 

lub sk ierow an ia  sw ej sk lerozy , nerek, czy 

a rtretyzm ów  do jaka -h.ś dcbroezynnych  wód. 

Ma gotow e in fo rm ac je : ka la log i i h. dow cip  

ną in ow aeję  Biura '1 u rystyczno-Leln iskow ego 

m ianow icie  kwestjonarju.sz, k tó ry  .każdy po­

siadający p ryw atne letn isko inofe.! wypełn ić, 
oddać ten dokumcml do biura, a ktoś szu­

kający pom.ieszcztt.uia w okolicach  dajmy 

ita lo .\aroeza, tM igierskich jez io r, Trock ich . 

p ffsit’ ly  Budiiiicluej, -nad brzegam i u roczej 

WiHj,, p rze jrzeć  sobie muże warunki leliTs 
kow c w le j oko licy  i jed z ic  na pewniaka. 

Osz.c.zędzono mu fatygi, -szukajińi, \vvbo< u
jeżdżiiijia  na oględznny

iKk/lcjc tPaństw ow e orgai^i/.ujją u f ż i i  

zb iorów c wyeieczi&i, dają się słyszeć g!o<v. 
że daleko p rak lyezn ie j b yłoby rżu wresiniie 

obn iżyć ceny wszyslka-li biiielow kole jow ech

1 (In ludzi,nn m tóHość pod różow an ia  bez 

wyszukiwania lypli i«iezl.iczonyeh ulg, które 
-się mujiialy nam nożyć w-fjkulek zbyt w yso­

kich cen pr/.ejaz.dów. ,lak k iedyś z goryczą 

rzek i w p ocĄ gu  nic\sz.czi;śiiik, m ający bile! 

U klasy i nie znajdu jący m iejsca, ho p rzs j, 

u'żiat> byty Zapchane uilgowemi. „T e ra z  

tylko p rzem ysłow iec  (  ro ln ik  plącą za kole j, 

norm alny bilet, a wszyscy m fiją  u lg i’ 4. yy'ięc 

są pokrżywdzen.i i up rzyw ile jow an i, ozy nie 
lep ie j obn iżyć wcszyslkim ?

Tym czasem  wyoie-ozki po 19, 10  i 20 zt. 

m aja w ie lk ie  pow odzen ie, na Z ie lone Święta 

oczeku ją  rsżftl- m iejscow ości napływu w y ­
c ieczkow iczów

WTtlno umie ieli gościnn ie p rzy jm ow ać  

‘orgautzacju  zwliedżania njkisla, pos iłków  
noclegów , jest już us-taloiia--i dolą-ze fu n kc jo  

nuje, ucz wym aga różnych  uzupełnień. Jedy­

nie sk lepy nie um ieją w yzyskać 'i> 'zy jazdów  
gości, k tórzy  zapewne w ie le  nie kupią, ty ­

sięcy, L aw et może setek, nie zestaw ią, ale 

m im o to trzeba :m W iln o  rek lam ow ać, trze 

ba im  podsuwać w ileńsk ie w ydaw n ictw a 

poczlóy k , fo to g ra fje , d rob iazg i tutejsze", 

różne wyr-oby z ozec/oLkj, z naszych plócónn, 

mujolliki, album, ki z w idokam i, broszury 

o BazylicŁ, o \Vliiu'e ł to pow in ien  tu ryd a  
M iajdow ac bez .szukania na każdym  kroku, 

by tnógł kupić, .ile fu zy  pom yśli o tem
Lato  jes l także sezonem  festiw alów , m ajó 

wek i sportów- na świietżem ipow ielrzu. W szy- 
s lko  lo nni, rów n ież sw o ją  organ izację. A le  
.mit- .każdy szczegó ł jest .obmyślany racjonal- 

nic. ,N’p. różne m iejsca posiłków , szumnie 
zwane re.slauraejanr, różue „pu n kty  ży w ­

n ego  /. na jdż iwae/ .i i ie jszem i iu.stiu- 
m entan ii  i r y k ie m  ostów. N ad  yvszy,s!- 
k iem  gó ru je  dżwiękoyvO, w szys tk o  na 
la r e z y w ie  p r zen ik a  —  n ieu s ta n n y  
p o d d e m n ie  g łu c l i j  g łos bębnóyyy k tó  
ry dudni tnonoto irny in  r y tm e m , w n i ­
ka yy uszy, w krew , yv n e rw y  i naprzy­
krza  się t i ie isam ow ieu . T e n  c iąg ły  
rytm , juKlobny o o  d źw ięk u  naszyen  
k o t łów , jest yyciąż d ok o ła »c ieb ie ,  n-ni 
H)bą, yv totiie

X (tuszą do .peyvnego  s lo ]) j i ia  na ra 
m u niu da jesz  sin iało nura w  to 
b ia łe  jt iek ło  wrzayvy. K u r c z o w o  trzy- 
tnasz j iod i im ię  sw ego  toyyarzysza t 
drugą ręką sciskasz dla peyvnosci port 
łe t  na J»'iersi. M om en ta ln ie  o to c zy ł  cię 
tłum. D z iec iak i  brudne s zczyp ią  cię 
]H) nogach  z w\ uczonem  je d n em  słów  
k iem  angie lsk ietn  „U e i in y ,  penny.'”  - — 
żeb rząe  o g rosz . N ied o ro s tk i  na c ie n ­
k ich  c za rnych  nogach, cudaczn ie  u 
b ran i w  skory i b rzękad ła ,  d v w on ią  w 
m os ię żne  m iseczk i  i p roponu ją  ci w o ­
dę do jticia z bukłaku z k o z ie j  skóry. 
Do l i ia czue  baby  o  zas łon ię tych  (n.i 
szczęście ) Iwarza&łi p o d tvk a ją  ci pod 
nos ow rzod/ ia te  dzieci. Ż eb ra c tw o  
w sze la k ie g o  ka l ib ru  ciągnif; cię za rę ­
kawy i iza poły.

Ńa w id ok  aparatu  io io g ra i i c z n c g a  
p rzew a żu i i  od w ra ca ją  się luli 11ci<■ k a-^ 
ją. R o ją  s.ę; żc tcii o l tra zck  duszę im 
odb iera . Obser\vuj>sz n ie z w y k ły  prt 
cen i ka lek :  dejtych, cliroitiy»ch, twa 
rze  bez n osów , yyyliite oczy, ro j f ie jąc  : 
w rzo d y .  lt- ' iw ne  to robi w ra żen i - ' : ra ­
cze j  rannyc lt  i clior^-cli zw ie rzą t ,  n iż*  
łudzi R lask  biały cłi l>urmtsóyy yy słoit

IKMCIOWĆ
przewaiżrae*'Z mtodzk-ży, .powinny być za­
opatrzone yv produkty zdrowe, świeże, ,(żad­
nych siekanych kotletóyy), proste; kartofl.
: kwaśne mleko zimne, nie przestale, ti 
doAtateczny iposilek, a wysuazona szynka 
lśniące od słońca kiełbasy, stęchk kurgzęta 
któremi traktują „traktjerczylu", w okoli 
cacłi Wilna, powinne być zostaw one ,'n 
samym do spożycia.

Pubiiiczmość ‘mu,/a sama , uiaogół doś. 
niechlujna, nie wymaga leż liógje.uirznyrh 
komforló , n'e” uarzdku na gatunek jadła 

napoju, aystarcza dużo, może nie bvć 
smaczne, ani czysto. Za aziwaka uchodzi 
turysta, kliny zajrzy wpierw do kuchni nim 
coś zadysponuje i czaiiami nie dysponuje... 
ho obejrzał kuchnię personel pomocniczy, 
rozczochrany i za.sma.rkun\ b r u d n y  lód 
z rzeki, po klórym pływa masłu, tłustą wodę, 
w której myją talerze i ścierki „jak zienva:* 
wycierają-ce zastawę stołową i szklanki.

\\'-ve:eczkoyyir,ze mają jedną szpetuą wa­
di;: śmiecą kolo siebie bez n.docierdzia. Tak 
łatwo zdawałoby się tego nie robie, wb.e 
Jłjipjtrjr od szynek i prowjantów w zdemię, 
pocuż rozrz.utać to po najpiękniejszych la- 
iach i parkach, gdzi-6 potem przez, całe ty­
godnie fruwają -papierz.ysika obrzydliwe, pa­
co w trawie tłuc buteJk-i o i lunień na w ;wal, 
żeliy pot-.wn dzieci sobie , nogi lcrajaly, gdy 
chcą pobiegać -n. bosaka? Poco łamać ga- 
łęziie czćremch, jeiftin, rwać .kępy rośflw. 
rzucanych wnet potem Do zwiędły.

Można po wyc.iecace czy festynie Zosia 
wie l:vs. park. wybr/.c-żc. plac sportowy 
w .wyglądzie cstetycz.nyni, a można iako pa­
miątkę po sobie zostawić .śnnetnisko Jak kto 
wolG Ale to jest świadectwem slojm.a ku • 
tiu-y łych, eo 6ię baw-ili i przebywali na łonie 
natury, klóra b.edaczka, wszystko znosić 
musi od swego najdoskonalszego .stworu: 
ezłowńeka.

Knox.
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CZEKOLADA
S k ła d  g łó w ny :

Warszawa, Emkturalna 28, 
te lefon  728-95 

Swiefe zbiory I wysoica |akoś£.
A rty k u ły  naaze są o z oow sze ch n iop e  

v całe j  Po lsce .

D la  hurtu —  duży rabat .

cu fu i es z u się z duunien ietn  bębu ov  i 
w rza s k ie m  yv tak ańereulną c a ł o * ,  że 
zapom ina.,z  o  b rudz ie  i fe torach , z n i ­
kasz pop ros i l i  pod  tą naw a łn icą  wr.i- 
żen O d u rzen ie  k om p le tn i

P o w o l i  p r z y w y k a s z  tmcO. Ibz^stu  
jesz .przv le j luli innej, grupie, '.stajeyi 
się j e d n jm  z gap iów . A  Jbst na co  się 
gapić, tu  ,t\yy starzec o  g ło w ie  P ła  
tona s iedzi )>od p r o w iz o r y c z n y m  dus-: 
k iom  i p isze  p r y m ity w n e m i  przyłłtf- 
ram i ))odam’a do w ładz, d ok u m en ty ,  
a m o że  ; listy m iłosne  na zamóyy ienie. 
T a m  kug larz  pok a zu je  sztuki c z a rn o ­
księskie , a in n y  k ładz ie  sobie  do u ,t  
p łonące  g ło w n ie ,  do ust r ó w n ie  szur®- 
ko  j o z w a r ly c l i ,  jak  usta je g o  w id zów . 
Spec ja lną  sensację yyzbućlza podkasa- 
n v  clu idzmiec, b iega ja cy  z d z ik ie m  w y  
ciiun yy-kołko doko ła  k i lku  jiudełek  le- 
żącYclt mt /ii 'mi. Jego  to w a rzy s z  s ie ­
dzi w  kuczk i i dm ie  w p iszczałkę, a in 
ny  ry tm  w yb i ja  na czemś yv rodza ju  
gongu. Z pudełek  yyolno podnoszą  się 
p io n o w o  cza rne  taśm y w ę żó w  Ghu- 
dzieJee ch w yta  ie, opasu je  sob ie  s z y ­
je, b ie r z e  do ust syczące  żm i je, rzuca 
tut z iem ię  i każe im s taw ać dęba. a 
p o lem  syyenni d z iecku  cały kiąib vy’ęż- 
żóyy k ładz ie  na głowę... W  innem  m ie j  
Sc u yyielka m ałpa  lańc/y i w t  czyn i.i  
d z iw y ,  po łyk a  rzucane z tłumu m ie ­
d z iak i i ka rm e lk i ,  lecz poletn  p o ta jem  
nie  p ien iąd ze  iddaje na języku ,\ve- 
m u lK 'banoYvemu yvhtdcy-. W  in n ym  
kręgu  r o z ło ż y ł  m anatk i brudny c y ru ­
lik  i z k om iezn em  n am aszczen iem  st t- 
yy-ia pac jen tom  banki i w y r y w a  zęby 
Spec ja lne  ..sk ii jdenie  , yv lym  chaosie

t f
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WIERCI 1 OBRAZKI Z KRAJU Ii 1 Targi Północne.
Burze z piorunami nad gminą porzecką

w y rzą d z ić  mnóstwo strat.
Prace przygotowawcze.

Z prowincji donrs.s.-a że nad gminą po 
ezecką przetóągngla onegduj Diira> z pio­
runami. Burza w craądziła szereg btu-Uto po- 
ważnyen struł. Od uderzenia piorunów zapali 
ty się dumy Kozłowskiego, Gozdy, Bo m .

Iryczyńskłt j i Kowalewicza, Na pastwisku 
kulo wSi MleJsanszki piorun zabił dwie k ro ­
wy l poraził silnie pastucha Adama Krywkę.

Pętaki wody pozmywały tegoroczne %u 
siewy.

Na rogach rozszafałegc hyna.
Śmierć 15-leintego chłupca.

Oiu-gdaj na łerenie powiatu śwlęcmiu-ki. 
go kolo wsfl Dzięwłiłtkowc) mial miejsce iin 
giezuy wypadek, pedrażriony przez przygcig 
o,'.eh rliiopeÓY. pasney się b (k  rzuci! sic fur 
jucko na chłopców i zanim zdążyli ei oehlo 
nać znaleźli się pod razami rugów rozsy.a- 
ia lrgo  zwierzęcia. Jednemu z chłopców byk

rozszarpał bok, skutkiem czego zmarł on 
niebawem.
- Zmarłym okazał Się 16-leżni W iktor Grze 

sianow
Druga ofiarę rozszalego byka «tłwiezion-.j 

w stanie ciężkim do szpitala.

I  tfażać na dzieci!
.\ieraz zdarza się, ze rodzie* nLeoględnie 

oowierzaja mlndoeianym pomocnikom pra­
ce, wykonywanie którycn połączone jest z 
nieoezpieezeństwem. Groźna przestrogą dla 
lettiomysLnych roaziew niechaj bedfl dwa  
OKropne wypadki zaszłe niedawne na tere­
nie gminy nowodw orskiej. 2 chłopcom popę

dzająeem konie m aneż zmiażdży) nogi. Olm 
odwiezione do szpitala, co jednak nie uciiru 
rti ich od utraty zdolności do pracy. Pod wrn 
ż ulem wstrząsającego w jpadku  dziadek je ­
dnego z ehłopcow dostał pomieszania zmys­
łów.

Mosty bez należytego 
dozoru.

Na teren ie  g m k iy  po la ń sk ie j  z a tu  
lo-wano os ta tn io  s ze reg  w y p a d k ó w  
n iszczen ia  m ostów . N ieuchw v ln i s/ko 
dn icy . , w y łam u ją  że lazne  p a r o H e  mo 
stów . k tó re  w idoczn i* zuż\ tkov, uj;j 
dla c e ló w  gospodarsk ich . N o  go rą c e m  
u czyn ku  n iszczen ia  mostu p r zy łap an o  
o n e g d a j  -I. M acktew iaaa . P r z e k a za n o  
g o  d o  d\ ,|K)Zvej; w ładz  sąd o w o  - śk>i 
ozych.

S koro  tuż m o w a  o m ostach  nuli ży  
dodać, ż.e brak  jest d os ta tecznego  jeło­
p o m .  co pow odu je ,  że poza n is zc ze ­
n iem  m osty  gn i ją  sku tk iem  braku  n i 
l e ż y te j  k on serw ac j i .

H lew ykryci wamlafja ogsł&cil 
sie ją  z aizew .

Z W o rn ia n  donoszą  że  zna jdu jąca  
sie ko lo  tego m ias teczka  p iękna a le ­
j a  gęsto zasadzona  m iodom ; d rzew k  i 
rui adagia kom ptle lnem ii znis/c/iżiim. 
W.s/.YsIkie .prawie d rzew k a ,  a hy lo  '.Sti 
p rzesz ło  200 zost ały zn iszczone . Ni.- 
k ió rc  po  w- rv>va!io z k o rzen iam i.  A- 
le ja stoi ob ecn ie  zupełn ie  spusloiy/oiri. 
O bu rzona  ludność dom aga  *io. j e 
sp raw ą  tą za ję ła  się po l ic ja  i |>i'z\k!.td 
m e  ukarała  w iną#ch .

podbradzse
k W IĘ T O  PRACY K. P. AA.

W  .iiit-dzielę 14 b. m. w m iasteczku n:i- 
■3zem, a w łaściw ie na dworcu k o le jow ym  
odbyto się tak zw . ,..Święto P ra cy  ' K ik  
Przysp . W o jsk . W aru n k i loka lne są takie, 
że  stacja k o le jow a  żyje- odseparowana od na 
szego środow iska i w idu jem y się z tą gard. 
ką pracowników  kolfcjowycli przeważ,!-e 
p rzy  okiienku kas'5 b ile tow e j lub tow arow ej 
ale w ostatnich m iesiącach zn a lazł się ml; 
kłos, k tóry  etan len zechciał zm ien ić  na tu -  
ehe inny.

Ćo pew ien  czas w idzrm y jak iś afisz za p o ­
w iada jący  n,p. odczy ty  z p rzeźroczam i, a 
przed  i  4 m a ja  u jrze liśm y p.-ęki.y a fisz za 
p ow iad a ją cy  Święto- P racy " K P W . Tdzicnn 
la nabożeństwo i  stąd z księdzem , z licznem  

gronem  gości i b racią kole jarska udajem y się 
na p iękny p lary lt -położony obok (l\v,-rc‘ i . 
k tóry, jak  póżniojj dow iedzia łem  się, jest wy 
czyn em  długiej A c iężk ie j p racy członków  
KPAA k tó rzy  z kaw ałka n.cużytku, zg s y w - 
nego gruzem  i porytego rowam i — • zroti '1 
p iękne boisko do gier sportow ych. Boisko 
to  właśnie w d 11 1-1 maja zc g a lo  pośw ę
<on e  p rzez m ie jscow ego  kaotana.

Pr. akcie pośw ięcenia wysłuctia liśn i. tak 
zw  „części o fic ja ln e j1 po k tóre j odbyt sN 
m arsz lekko-ą ltetyczjiy  8 km. —  W .idziatem 
różn e  zawody, podziw ia łem  n ieraz w yczyn y 
rek o rd ow e  naszych lekkoatletów , lecz tak ie ­
go  biegu A takich zaw odn ików  n ie w idżiał.T.i 
i w ą ip ię , c zy  u jrzę  poza Podhrodzicm .

Orne dtrużyny K P W  —  to o jyow ie  tic/- 
nych  rod/im, to p racow n icy  fizyczn i, których 
fach, m c iężka  oraca fizyczna, N u jm łodszi 
z n ich  m ia l około  30 lat a 90 proe. turzy 
sob ie ipo-nad 35 “w io ^ n  zn o jn ego  żv\vf'*a. 
l .u d z : tych dop iero prz-ed 10  godzinfiuni
zw o ln ion o  od  łopat)' i ..podk ładów ' , i Ci 
w łaśn ie  p rzychodzą  p ierwsi, przed drużyną 
S trze lca  i SM P pom iędzy  k tórem i by I i za 
w od n icy  w ielu  nagród i dyplom ów

Z aw ody  się skończyły, rozdano żetony 
i  dyp lom y i nu tern m ógłbym  skońezj-ć sw oj, 
opow iadan ie, lecz chciałem  pozn ać  lego „nu 
zn anego", k tó ry  czyni m iły  zam ęt W naszym

sk on cen trow a ł  in te l igen tny  A rab  o o l i ­
w k o w e j  skór/e  i p iin iych i\sach : ni-t 
c z y i  go  k rą g  /asltichaiiych. i jr/ewuż- 
n ie  dzieci. On o p o w ia d a  leg en dy  i )>*j 
k i  Opow i.u la  tak ż y w o  i p lasly  -ztiie, 
że  stuchasz -z zac iekaw  ienient i roztt 
m iesz. nic zna jąc  je go  języku.

Siedzi na z iem i krąg pięciu d z iew  
C2 \ nek i śp iewa pó łg łosem , j ę k l iw ie  
w-ciąż ten sam k ro tk i  m o ty w .  N .k  
ic l i  n ie słyszy, nikt nic shieha — koj 
m u  i jjoco  ś j i icw a ją?  T ro ch ę  dale 
przv kucnęło d w óch  d rabów , jeden w a 
li w  m os ię żn e  ta lerze , d rug i dni o 
jak iś  cudae/OY obó j  p o w s ta je  
twnrna kak o ton ja  n ik ogo  to nie razi. 
O rk ies tr  jest m nóstw o , żądna ni4 k rę ­
pu je  się sąs iedztw em  innej,

W  p e w n e j  ch w i l i  w id zę  z o d le g ­
łości 30 kroków- w ie lk i  k rą g  g ra ją cye l i  
B e rbe rów . O iych  d z ik ich  a ry s to k ra ­
tach z gó r  Vtlasu, nie -poddajarych się 
zw ie rzch n ośc i  Francuzówy o p ow ia d a ł  
m i uprze jm y m ó j  tow arzysz ,  od 
w  Casablance m ies-zkający n iż , 
dz ie jc zyT  d z iw n e  rzeczy  . Jestem 
szcz.ególnie zac iekaw iony ',  chcę im 
p r z y j r z e ć  zblkskn i uw ieczn ić ’ 'ich ci­
chaczem  na kliszy*. P ro s zę  m o ich  to ­
w a rzy s zy ,  by  szli p rosto  ku n im  a 
sam łuk ien i za ch odzę  od inne j  s lrony , 
by- słońce mięt- za sobjj. P od ch o d zę  na 
10 k ro k ó w ,  t r zym a ją c  aparat na p ier  
Si, i wr pew-nym m om enc ie ,  n ie z w r a ­
cając. na  s ieb ie  uw ag i,  „p s t ry k a m  . 
Z a u w a ży l i .  P rzes ta l i  grać. w śród  k r ę ­
gu cza rnych  o lb r z y m ó w  ro z leg ł  odę 
g ro źn y  pom ruk. D y ry g e n t  w yszed ł 
koła  i o g ro m n e m i k rokam i,  z p o c h y ­

la!
tćoki- 
w iee  

się

grodzą1 1 d latego rozpucząirm  pos/jiiklwa-nie 
i w yw iad.

jedna z pań w skaza ł* mi młodzżę-ńra •" 
i orzek ła że to 'jest te r pater fa m ll1ae“ » «
(jak  ich nazwat ..Kurjer -) Ja go pP5VS?lfHI 

> łem  na „spirytus- m ovens“ i po- zebran a 
takich -.-nformaryj, że  jest to p. Ju.lukowjpg/., 
k iorow n ik  ruchu st. Podhrodzią, o fie e r  re ­
zerw y, pracownik  czasow y(? t, p rzedm iot we- . 
stchnień w ie lu  istot z. p ic1; p ięka ie jszej, typ 
p raw dziw ego  sportow ca am atora i t. d. i t. d., 
postarałem  się zapoznać i od n iego usłyszać 
.kilka stów o pracy. Muszę zaznaczy^, że 
chociaż juz. teraz wietlzśałem, kto wsi tyn; 
dobrym  duchem naszej -stacji, jećbakż-e w  
całej uroczystości i w catem św ięcie figura 
jego występow ała  ty lko  tam, gdzie tnzeba 
było  coś robić. Zb ieran ie laurów  pozostuw :a 
on innym . Gdy zapytałem  go, czy jest za­
dow o lon y ze sku tków  sw e j pracy, —  odrzek ł 
mi, że  uwalza To —  r-T jest, ty lko  '.za począ­
tek początlku. —  A  jak ież są zam iary panu 
na okres letni, staw iam  pytarpe i  o trzym u ję  
odpow iedź: „-Planów mam dużo, jak  lip. tre- 
nowanee członków  celem  z<iol>ycia odznaki 
} ’ . O. S. nnząd-zanie z.,wodó-.v sport ow y cli, w v  
cecu ek  -ka jakow ych , urządzenie : w yk cć  
rżen ie  boiska 'd&isiaj poiświęco-nego, bu l"-,.,! 
nowych Ikajnków . no i najw.ażnrejsze —- to 
wyszkolen ie fachow e c-ztonków w myś! na 
szego p rogram u " ói:i U ni tiuiaiahn sikon 
rzyć  sw oj o ryg in a lny w yw iaij, życząc p. Ju- 
tuikowiczow i powo-cfze.nia w tak p iękn ej i nez 
i iteresowiK-j pracy. 1 W idz.

Pelfw® jeszcze śpi.
W  onegaajszym numerze ,,Kurjera“ doi,o 

aili.śmy Ib korespotwienejł z Nowych Trok o 
Antonim Peliwo, który w ynajął pokój w 
schroniisku IJgi Morskiej i Rzecznej i śpi 
już w ciągu trzech dni.

Peliwo, przewieziony zesłał do h/.piłala 
powiatowego w Trokach.

Jak się obecnie dowiadujemy, Peliwo śpi 
w dalszym eiągu. W czora j wieezorem w  sla 
nie jego zaszła pewna zinifimi, VS ydawało się 
że otrząsnął się ze snu. Trwało  to jednak  
lewie Wilka minut, poezem Peliwo znowu 
zapadł w- ten sam, głęboki seu.

Narazić przypuszczano, że Peiiwa zatruł 
się weroindem co miało być powodem jego 
snu. Dalsze badania chorego wykazały jcdnnk 
że przypuszczenie to nie jest uzasadnione, 
Natomiast powstało nowe przypuszczenie ». 
mianowicie, żc Peliwo nadużył ostatnio nur 
kotyków i to właśnie jest powodem jego 
dziwnej choroby.

Jak nas informują w dniu dzisiejszym  
wyjeżdżają do Trok lekarze specjaliści, k!ó 
rzy zainteresowali się tym dziwnym wypad  
kiem.

Antom Peliwo jest li. slerż.antem wmjsk 
polskich, Mieszkał ostatr./tł w Ttralu+ę przy 
utlcy Lwowskiej 67 je)

TycMeń D^kcka.
W o.jew ód 7ki Kom itet „T ygo d n ia  D ziecka " 

podaje do w iadom ości, że dn 28 m aja t, j. 
w n iedzie lę  odbędzu-s;ę ło te r ja  fan tow a na 
rzecz ikolotnij ielmich. Kanty oglądać można 
w lokalu  p rzy  ul. M ick iew icza  211. B ile ty  po 
00 gr. cm drugi b ilet w ygryw a.

K om itet prosi o nabywanie b iletów , po- 
M w o ź  LStosow-nie do o lrzym iin e j go tów ki 
wysłana będzie  więkąza tub nm'ejs-za i k ito 
dzibci na koloirjc.

W tym że  dniu, jak o  ostatnim  , Tygodnia 
Dziecka urzgdzojie  będij różne atrak :je tak 
dla- d ziec i1 jak •; d la  do3'osl*’cli w  ogrodzie  
Bernardyńskim . Muzyka, poczta, kosze szczę­

ścia:, wędki, karuzela, zabawy dla dzieci”d r. p 
(irzyciągną prn w dopodotiiiie  pubu i ozu ość, s I" 
rej leży na sercu n iedola naszych dzieci. 
1’ ozutem o godz. 12 w południe w  Sali M iej 
sk ie j iprzy ul. 'Końskiej od-będlzie.się enlezyl 
d, i a Hegińskiego ',i. t. „Społeczne znaczę:;,o . 
k o lon ij lelinicti'-. kVslęp bezpłatny

loną g łow ą , ipodszofli b l isko ku u n i ę  
P r z y zn a m  się, że  sp o jr za w szy  mu w 
czarną  iw ar .  r o z św ie t lon ą  g ro źn em i 
b ia łkam i, p oczu łem  d rżen ie  w  k o h  
nach. U le ta  len b y ł  o  dobrą  g łow ę  
w y żs zy  odem nie . Jego  pod kom en dn i 
tym czasem  podn ieś l i  k rzyk ,  a drab 
głośno w y p o w ie d z ia ł  b e łk o t l iw e  zSa-

M k t  ••"w

w
ni

Pisarz podań na januaiku \V MarjBketfc.

nió, z k to rego  /rozu m ia łem  !y !k o  o- 
s la tn ie  s ło w O '„p h o to g ra p h ie  - -  za-> 
pa trzon o  w  znak /.apytani;^A,yyi-l.s , ^. 
lem  nato ram ionam i,  k iw n ą ie m  pr/ 
eząeo  ręką, ale aparat schow a łem  moc 
no  pod  pachą. I zaczą łem  odd a lać  .ię 
w -stronę m o ich  tow arzyszy ,  zdała w i ­
dząc ich pob lad łe  tw a r z «  Ostateczn ie  
nie s ia ło się nic. ani m n ie  ani ap-t-

D o w ia d u je m y  się, iż od  dnia  w e t o  
r . i jszego o tw o rzy ły  sw e  p o d w o je  b iu  
ra [ I I  T a r g ó w  P ó łn o c n yc h  i W ys l . t -  
w y  L n ia rsk ie j  w  W i ln ie ,  m n  szcząc s;ię 
w  zn an ym  p a w i lo n ie  p o c z to w y m  na 
teren ie  O grodu  (po B e rn a rd yń sk ie go  
in te resanc i  p r z y jm o w a n i  są w  g o d z i ­
nach o d  0 d o  14 i o d  16 do  18.

Nu ca łym  teren ie  T a r g ó w  i W ys ta  
w y  są już w  p e łn ym  tok u  prace p iz y -  
g o tow a w cze ,  p rzedew  szy.stkiem - zaś 
rohot\ o k o ło  g ru n to w n ego  odnoyyie- 
tiia g łó w n e g  paw ilonu , k tó ry  b y ł  cent 
ra lną s iedz ibą  p op rzed n ich  T a r g ó w  
Pó łnocnych . R o b o ty  o k o ło  od res tau ­
row an ia  paw i lon u  w y k o n y w a  f irm a  

• , . R o b b u d ‘‘ . Spó łdz ie ln ia  Ronotn i 
c/a p od  o k iem  d y rek to ra  T a r g ó w  
i W y s ta w y  p. Ł ą c zk o w s k ie g o .  N  t oz 
uaczon ym  już  m ie jscu  zbudow any  b ę ­
dzie  o sobn y  paw ilon , w  k tó rym  m ie ś ­
cić się b ędz ie  W y s ta w a  Ln iarska .

Pan  P re zy d en t  m iasta  W i ln a  dr. 
M a leszew sk i,  o to ją cy  na cze le  Korni 
tetu W y k o n a w c z e g o  T a r g ó w  i W y ­
s ta w y  z w o ły w a ł  ju ż  k i lkak ro tn .  p rzed  
w stępne  k o n fe ren c je ,  na k tó ry ch  D y ­

rekc ja  T a r g ó w  i s z e f  P ropagan d y  IT a  
sow e j r e fe r o w a l i  swe p lan y  i p ro  je  
kty, d o tyczące  p r z e p ro w a d ze n ia  w  c a ­
łym  k ra ju  i zagTan icą sku teczne j  prn 
pagan d y  w  s fe rach  p r z e m y s ło w y c h  
han d low ych ,  a p r z e d e w s zy s tk m n  w 
pras ie  k ra jo w e j  i zag ran iczn i  j.

P ragnąc  n aw ią za ć  jaknajścisU ,- 
sze stosunki i kon tak t z prasą, od  k; > 
re j  p o m o c y  za le ż y  w  w y s o k im  stopniu 
p o w o d ze n ie  ca łe j  imprezy-, K om ite t  
W y k o n a w c z y  zapros i  w  na jb ł i/szych  
dn iach  pp. r e d a k to ró w  czasop ism  w i 
leńsk ich  na k on fe re n c ję  p rasow ą  w 
sp raw ach  T a rg ó w .

N a  k o n fe re n c j i  u Pana  P rezyd en ta  
M iasta  p o s ta n o w io n o  m. in. na w n io ­
sek sze fa  p ro p a g a n d y  red. B. Sw.ę- 
c ick iego ,  zw r ó c ić  sie do szeregu  w v-  
bitny-ch au torów . h iteresu jącvcn  się 
ż y c ie m  gospod arczem , o  p om oc  
p rze ja row adzen iu  ka tnpan ji  p ropugan  
d o w e j  i o  zas i len ie  p rasy  o ry g in a ł  
n y m i  a r tyk u łam i ze w szys tk ich  d z i e ­
dz in  i o d c in k ó w  życ ia  gosp odarczego .  
Z iem  Pó łn ocn o -W se t iod n ich .

f r y M & i d o f o z e /
działają iaDletki Togal przy bolach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, oeuralgji i przeziębieniu. Już 
od pi zeszło lat 15-tu z najteDSzem p o ­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki. Togal, Przeszło 6000  
lekarzy, w tej liczbie wiełu wybitnych 

' profesorów, potwierdziło skuteczność 
dziidan.a tabletek Togal. Spróbujcie i 

przekonajcie się sami dzi'ś jeszcze! Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę r,a 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we - wszystkich aptekach.

Palestyna prugnie nawiązać bliższe stosunki.
D y re k c ja  III T argów  P ó łn ocny  cli 

i W y s t a w y  L n ia r s k ie j  w  W i ln i e  o t r z y  
m ała z P a le s ty n y  s ze reg  zn am ien n ych  
l is tów , m . jn. nadszed ł lfst z T e l -A w i  
w  u o d  red ak c j i  jednego  z mi jjro w a ż ­
n ie js zy ch  o r g a n o w  tam t. prasy. S fe ry  
d z ien n ik a rsk ie  tamt. zw ra ca ją  u w a ­
gę na ra d yk a ln ie  zepsute stosunk; 
h a n d low e  Pa les tyn \ -z  N ie m c a m i i na 
w y ła n ia ją ce  się m oż l iw o ś c i  śc iś le j­
szych w za je m n y c h  s tosunków  handlu

w y ch  m iędzy Pule-styną a P o lsk ą  w 
k ie runku  w y m ia n y  p ro d u k tó w  obu 
k ra jó w .  Z tych  p r z y c zy n  s fe ry  kupiec 
kie P a les tyn y  o k a zu ją  w ie lk ie  zainte- 
resów-anie z a r ó w n o  T a j g a m i  Lw o tv -  
sk iem i, jak  T a r g a m i  W i le ń s k ie m i  i 
sk łonne  b y ły b y  uczestn iczyć  w  tych 
T a rg a c h  w ch arak te rze  w ys ta w cóv  
R ów n ocześn ie  propagow-ana jest m yśl 
z b io r o w y c h  w yc ie c z ek  z P a le s tyn y  d > 
Polski.

Delegacja szewców wileriskich wyjeżdża
eto Moskwy.

Dow iadu jem y- się, że w  n a jb l iż s zym  hą m ode le  obuw ia ,  k tó re  spó łdz ie ln ia
czasie m a  w y je ch a ć  do M o s k w y  3 d ek  
g a tó w  n o w o p o w s ta ją c e j  e k sp o r tow e j  
spó łdz ie ln i s z ew sk ie j  „ B u t w iF  ce lem  
naw ią zan ia  bezpośredn ich  pertrakta -  
ey j z hnporter;irn i sow ie ck im i.  D e le ­
gac i s z e w có w  w i ień sk ieh  zab io rą  ? so

Aresztowanie rzekomej artystki w Wilnie
a r t y s t k a  yyi e d e S s k j .

Dnia 21 b. m. przed hotel „Geozges" za 
j‘eehala taksówka z której wysiłidlo. koi-jiu 
lentua pani i i’0/.kaziijąe\ni toiseui kazała 
porłjerowi, by zaniósł jej rzeczy (w  postaci 
niedużej walizki) dc jednego i  numerów.

—  Jestem aktorką wiedeńską Grotą Lind  
bf-rg, oświc.dezylii wyniosłym toneiu i eheę 
zamieszkać, jak mnie radzono w Łui-szawio, 
w waszym hoielu.

Rozkaz nieznanej artystki został przez 
portjera momentalnie wykonany. \ ) )  v.-arin. 
lakte wrażenie, że zapomniał uawet poprosić 
o dokuinenta wpisując na czarnej łaflf spisu 
gości nazwisko — ' (ircia Linabcrg.

Grefe, L iodberg okazała się osobą lubią 
cą wiele mówić (są takie). yV,krotce cały no 
teł wiedział, żc pochodzi » Wacdn/a, ojciec 
jest fabrykantem futer, jest aktorka, a t-i 
W ilna przybyła w ebarnkierze przedslawleiei 
kj zniincj paijyskiej R-ałiazuy .yfotiiigurłtr 
która ma rzekomo w najbliższym czasie wraz 
z całym zesp.dem asów scenicznych przybyć 
dii yy ilna.

I -O I.UW AMI, ,\A M KŻrZYZA

yYkrótee jioluak służba liotełowa -powzie 
la podejrzenia co do istotnego celu wizyiy 
ńieznainej artystki. Prowadziła się nie zupni- ■ 
nie jak  na dobra arlystkę przystało. Zauwa­
żono mianowicie, żc rzuca nie zupełnie dwu- 
znaczoo 'spojrzenia na mężezyzn. których 
wygląd zewnętrzny ,św'udez.v o wypełnionym  
banknotami pugilaresie. Krótko mówiąc po­
lowała na mężczyzn i to prawdopodobnie w 
celach zarobkowych.

Oscbą rzekomej przedstawicielki slynuei 
gwiazdy paryskiej zainteresowała itę rów 
nież policja, tembarózlej, że następnego dnia 
po je j przi byciu do wtfłnu zgłosiła się ona 
do miejscowego odtlzic/u P j K. O. i zanieido 
wala o zagubieniu książeczki aszezędnosein 
wej ną dwa tysiące zł. otrzymanej w yYarsza 
wie na nazwisko Grety Liiulberg i oznaczń- 
nej numerem 557004.

Gdy po kilku timitcl; pobytu w yYiluie 
przedstuwle.no jej rachunek hotelowy, rze 
koma e.kłorka oświadczyła, że niestety nic 
może rachunku uregulować, gdyż pe przyjsź 
dzie do V) iłna zgubiła książeczkę czekow ą. 
Jako dowód przedstawiła odpis pisemnego 
zam .idewania o  zagubieniu książeczki ns 
2000 zł.

Nurazie uwierzono.
Tymczasem tegoż samego wieczoru, rzeko 

ma artystka poznała na lirfey pewnego pana 
zajmującego poważne stanowisko, który za 
prosił „gw iazdę" na kolacyjkę do Polonjl.

Podczas kolacj jki pan ów  przekonał sie- 
żc zustał oszukani, gdyż tow arzyszka w  dość 
sprytny spesób zdołała wyelągnąć z porinio- 
netki kilitanaścle złotych.

l i tow i,  ałt: ch w i la  bylu o so l i l iw a  (jak 
m ó w ią  W i In innie, ba rd zo  „olTbję! 
a O d j ę c i e  udało się doskona le  i 
ma dlii m n ie  w ar lo ść  skóry  u .d r/eh ) 
nego  w łasnoręczn ie  dra jneżn ika .

T o s d iś m y  ob e jr z e ć  o tw a r l i  w ł a ś ­
nie targ i m arokań sk ie  ,.La F o ir e  de 
M a r ra k e c h 11. M ożm i tam  b y ło  w ie le  
zo l iaezyć  i w ie le  się nauczyć, ale m ia ło  
t o  już pos.nak wystawy,M Uórą  i w  Tm 
ro jm  oghidiić można. N a jw ię c e j  iail«- 
r e sow a ty  nas Olejki wonne, sp rzeda ­
w an e  na g ra m y ,  'i n isko  zwies/ająci? 
się ze w szys tk ich  drzew  d o j i z a le  po 
marariozfeT'

Ugótem  m ów ii fc j . -w rażen ia  m aro- 
kańskie, zby t  nagłe  i zgęs/czonŁ1, dały 
nam  p o n iek ąd  obuchm n w  łeb. W )  
jeżdża ło  się z p e w n e m  o d u rzen iem  
i (rzecz  d z iw n a ! )  bez tęsknoty  do  p o ­
zostan ia  tu p rzez  d łuższy  czas.

N iep isana  ta obcość, przesybbna 
barbarzyńską  <h iczą, to zn ó w  obD iino
w-ana n ie p ra w d o p o d o l jn y m  p r z e p y ­
chem (jak  w  pałacu tu te jszego  woja- 
wod\ , trlauli - paszy, k tó r y  n am  fas 
k a w ie  re.kę p o d a w a ł  i ch e łp i ł  się dy 
s ły n g o w a n ie  ‘s w o ją  w span ia łą  b ib l i o ­
teką) —  w.Szystko to p r z y p ra w ia ło  o 
lekk. zaw ró t  g łow ) ' .  R esz ty  do jie łn i:dv  
Kb ijące p rom ien ie  s łoneczne  i n ie o p i ­
sana b iałość m urów , kurzu  i stro jów7.

W s tą p iw s z y  wT k d k a  d n i jnóźniej na 
Im iną. ro zk w  iec ioną z iem ię  h iszpań ­
ską, dozna ło  się b łog ie j  ulgi na  całej 
lin ji.

, W itold Hulew icz.

TYM CZASEM  PO LICJA  T PO PtŁA .

Obse_waeje i wywiady ustaliły z ca! a 
stanowczością, że jesł to zwykła awą.ntur 
niea.

D E M A SK O W A N IE .

W  międzyczasie wileński oddział PKO. 
Vetezyiiiał z centrali w Waisizawie powiada  
mierśr, że książeczka oszezędn. na 2000 zł. 
ar. 557004 została, rzeczywiście wydana, 
lecz na zupełnie iiuie nazwisko, zaś nazwi 
sko Grety Lindberg wogóle w PKO. nie f ! 
gui-uje.

N a . podstawie tych danych, i- tadze śled 
cze wydały zarządzenie aresztowania „aktor 
ki wiedeńskiej". Okazało się to jednak za 
daniem nie łatwem. W  hotelu je j nic było. 
W ., „'iadewca poiic ji daremnie przez cały 
dzień cezeknyał pom-otu, Greta Limit)erg nie 
przychodziła.

Dopiero w nocy podczas obławry zdota 
no ją zatrzymać w  pewnych „pokojach um, 
bkrw«*iy*h‘' nic cieszacyeh sle z,resztą do 
brą  reputacją.

W POLICJI ŚLEDCZEJ —  S Y M l I.ACJE.

Aresztowaną sprowadzono do wydziału 
śicde.zogo gdzie poddano badaniom.

Podczas badania kilkakrotnie zmieniała 
swoj‘o zcznajita.. Przyznała się. że nie jesl 
przeeLstawicielką MJstfnguctłe. Natomiast u- 
porczywie twierdziła, że jest aktorka Przy  
bytu do W iln a  celem zaangażowania się do 
ieatru żydowskiego, lecz z powodu marnych 
wurunków, które- jej proponowano naraz ): 
nie zd 'eydowala Się. Zapyłani w tej sprawie 
k ieifw  ąiey miejscowych tearów żydowskich

KURJER SPORTOWY.
MAKABT —  DRUKARZ 2 : 1 .

M ecz  p iłk a rsk i  o m is tr zos tw o  W i l -  
na m ięd zy  D ru k arzem , a M akab i m  
k o ń c zy ł  s ię  sukcesem  b ia ło-carnych , 
k tó rzy  n ie zn aczn ie  pokon a l i  d o s k o n a ­
le t r z ym a ją c ą  się d ru żyn ę  D rukarza

Gra^żyw-a i ładna P ie rw s za  b ram  
ka pada ze strzału G ładysza, D ru k a iz  
zaczyna  w ięc  jtrow adz ić .  ale już przerl 
p r z e rw ą  S zw a rc  zd o b y w a  w y ró w n a  
nic.

De-cydujący strza ł pada z nog i  Zap; 
d la  i m ecz  koń czy  się w y n ik ie m  2-1 
dla M a k a b r

S ęd z iow a ł  p. Sudnik.

NIEDZIELA NA BOISKACH  
SPORTOW YCH,

M a m y  dz is ia j  m o c  im p re z  sp o r to ­
wych , aż c z ło w ie k  isam n ie  w ie  d ok ą d  
pójść  i ćo zobaczyć ,  bo to p rzec ież  ro z  
Jtoczął się już w c zo ra j  tyd z ień  p ro p a ­
gan dy  M io js lu ego  K o m ite tu  W .  F. i 
P . W .

Dziś  w ięc  w  T ro k a c h  podn ies iona  
zostan ie  uroczyś ice  Jiandera L ig i  M o i 
sk ie j i R z e c zn e j  —  o tw a r ty  zostanie 
o f ie ja ln i i :  sezon  żeg larsk i.

N ad  b r z e ga m i  zaś N a roc za  naied bę 
d-ie imy o tw a rc ie  sezonu turystyczrte 
go, o tw a r c ie m  schroniska tury.slycz. 
nego.

W  sam em  zas W iln ie  m am y od sa­
m ego  rana  sporo  zaw od ów .

R ozpoczy  na ją  się on e  o godz. 9 r a ­
no na J- ióromoncie. Będą to z a w o d y  
lek k o a t le ty c zn e  b m is trzos tw o  k lasy 
C. S tartu je  sporo  zayyodników.

0  godz. 10 zakończone  zostaną n i 
P ió r o m o n c ie  m is t r zo s tw a  W lii na w  
p iłce  s ia tkow e j.  1 natychm iast  now - 
m is trz  nada te leg ra f ic zn e  zg łoszen ie  
do m is t r zo s tw  Polsk i,  k tóre  odbędą 
się w T o ru n iu .  N a jw ię c e j  śzans ma 
O gn isk o  K. P  W .  Dziś mecz d e c y d u ­
jący  m ię d z y  Z. S. a O gn isk iem .

WT po łu dn ie  ma W i l j i  m a m y  j i ie rw  
sze w  tym  sezon ie  r e ga ty  w ioś la rsk ie  
P. K. S. i w yśc ig i  p ro p a g a n d o w e  c z w ó  
rek  jDÓłwyścigowych i s z ta fe t  k a jak o  
wych . Start i mola  przy W i l  T . W .

O godz. 17 na 6 p p. leg. od b ęd z ie  
się dawino < )czeknvany  m ecz  p iłk i noż  
Hej m ię d z y  O gn isk iem , a WT. K. S.

Pon ad to  na yys/.yslkich strzeln i-

Morderca - -  Bąk
przed Sądem Applacyjnym

Głośne w ubiegłym roku morderstwo, do 
kenane przez 27-letnieg« Bolesława Baku. 
m i es 7 „ulic a wsi Jabłonówka, gra. miek l iń ­
skiej rozpatrywane było wczoraj przez Sad 
Apelacyjny VV dniu 30 lipca ub. roku na prze 
chodzącego ulicą .wsi Polskie W ierzby  rzeź 
nika Michała Dunow.skiego napa.dł znienacka 
Bąk, który ugodzi! go nożem w  pierś, po 
wodując wylew krwi do wewnątrz, wskutek 
czego nastąpiła śmierć. Powodem  napaści hi 
lv poraehunki osołeste. Podobno przed Dół ro 
kiem (oczywiście przed zajściem) Dunow- 
skł złożył w poliej5 fałszywy meUlunek, 
oskarżająe Bąka o usiłowanie podpalenia  
jogo osady.

Za sw oja zbrodnię odpowiadał Bak w p > 
eząlkaeh bieżącego roku przed Sądem Okrę 
gowym, który skazał go wówczas na 6 lał 
więzienia. Oo tego wyroku skazany odwołał 
sic do Sadu Apelacyjnego, który wyrok 'en 
uchylił i skazał zabójcę na 3 łata i 6 mieś. 
wlezienia. m. r. s.

będz ie  p rodu kow an i m a sow o  nu eks 
por t  do Z. S. S. R

D o tych czasow e  per trak tac je  mi 
m o ; że są na d o b re j  d rod ze  nie dop ro  
w a d z i ły  do zaw arc ia  w ięk>/.'c l i  trau 
z ;kcy  j.

zeznali, że nie c takiej „aktorce" nie wiedzą. 
Widząc, że ł len podstęp nie udał się, zaeze 
ła używać rozmaitych innych wykrętów. 
W ów czas zrewidowano jej rzeczy. I\ )n ik  
rewizji był dość sensacyjny. Znaleziono m ia­
nowicie dokumenty z których wynika, że rze­
koma aktorka wiedeńska Greta Lm dberg na 
zvwa się w  rzeczy wlstości Gołdą Nucber, 
pochodzi nie z W iednia, lecz z Sosnowca. 
Gdy zatrzymana dowiedziała się o swem zile 
maski waniu zaczęła symulować otrucie.

Do komcndi policji zaw ezwano pogotowie 
ratunkowe. W  chwili, gdy lekarz zbliżył się 

epnęła „Proszę mnie ratować i wyprowa  
tlzłie stąd". Symulacją wyszła na jaw.

Niceo później, gdy' badano ją  w policji 
śłeaezej wskoczyła nagle na okno i nsiłowa 
la wyskoczyć ■/. drugiego piętra na Druk. W  
ostatniej jednak chwili jeden z wywiadów  
rów  zdołał pochwycić ją  za nogi. Z  pomocą 
przyszedł mu obecny w  sąsiednim pokoju 
oficer policji śledczej, przy pomocy którego 
wciągnięto ją z powrotem do pokoju.

P O D  KLUCZEM .

W czoraj policja otrzymała również odpo 
wiedzi na rozesłane łelefogramy Okazuje sio, 
ie  była notowane w W arszaw ie jako kobieta 
niemoralnych obyczajów oraz dwukrotnie ja 
ko 8Zopenleldziił,rka. (złodziej okradający  
sklepy podczas rzekomego kupowania towa 
ru). '

Zachodzi przypuszczenie że przybyło oif.i 
do W iln a  celem nawiązania kontaktu z miej 
seowymi włamywaczami.

Goldę Nucher ,vel Lindberg przesłano 
w e z o a j do dyspozycji wfadz sądowo-ślei’ 
ezych.

cach o d b y w a ć  się będą p ro b j  strzoiec- 
k ie  na  odznak i,  a w  parku  Gon. Ż e l i ­
gow sk ie go  z a w o d y  lek k o a t leD  czno 
m ło d z ie ż y  szkolnej.

MKCZ P O LSK A — A l STRJA N IE  O D B Y Ł  SD).

W ił.D E N , (Pat). W czoraj, w „okolę o d b y ć  
\ śię m ia ł.w  Wledrtin mec.- piłkarski Polska 

—  Austr.ja. drużyn robotniezyeh o mistrzo 
stwo E u ro py  Z  powodu całodziennego ulew 
negi deszczu mecz prz,ełoiono na pen ,'  
działek. W  niedziele natomiasl ndbęnzie się 
w W iener SciLstud* mecz kumbinowan.t-go 7i  
społu reprezentacji robotniczej W iednia, 
wzmocnionej czterema graczami, polskimi, z 
reprezentacją robotniczą Dolnej Austrjl.

Vf sob-ilę rcpi-czcnłacjir pruska przyjęła  
byta w  ratuszu wiedeńskim przez wicebur- 
nnstrzi miasta W  przyjęeiu wziął udział 
również radca Mościcki. Charge d-affaires po 
selstwa polskiego.

SUKCESY NASZYCH  TE N IS ISTÓ W ,

RAGA. (Pat). A dniu dzisiejszym w- grze 
podwójnej panów para Stołarow —  Łasen 
pokonała paro łotewska Grezdin Jansen 
w stosunku 6:1. 6:1. Para Stołarow —  Lo­
sem yye-szła do finału.

V  e,ze mięsza.nej Dutnańska —  Stolar<iw 
pokonała parę łotewską Oswald —  Knm berg  
w stosunku 6:4, 6:1.

' '  gezi pojedynczej panów Jerzv Stola 
iw  zwreięży: l  tmiłlera 7:5, 6:1. Śtolaroi 
wykurzał wyjątkoyyo nickna grę takWezni 
i zdobył sobtc uznanie pobliczności. Po  tern 
zwycięstwie Stołarow wszedł do  finału w 
Morym spotka się z mistrzem Eslonji Lasnem  
kt.iry po zadęte j w-ilee pokonał Gotszeskica  
(Niemcy), :

Wtlka o psva. „Pata4*.
Magistrat contra SKPirb Państw a.

P iz y  n licy  Afdelktej pou Nr. 23 zn a jdu je  
■się duża, szara kamienica, zw ana pa jacem  
„Paca"1, którą od szeregu lat za jm u je  w o js k ) 
D om  len przed powstaniem  1831 r f)ku na­
leżał do p ryw atnej osoby. W  lał ach po p o w ­
staniowych. po śm ierci osla łn iepo w łaśc ic ie ­
la przeszedł na własność gnnnv m iasta W il 
na, która przez dtugie lata rządziła tą nierti 
chomością, pob iera jąc  od w o jska  k tó ro  Nła 
( jonu je w  murach pałacu, pokaźne kom orne 
T ak i stan trw a ł do r. 1924 k ie d y . lo  .skarb 
I ’aństwa zaczął kwestjonow ać p raw o  wła- 
sim.ści Magistratu do w spom nianej posiad 
łości. AYjówczas Sam orząd  w ystąp ił do Sądu 
? prośbą o przyznan ip  .m u na m ocy przedaw 
nienia prawa własności Po  d jugotrw ałem  i 
przew lekłem  iledzlw ic wreszcie spraw a zna­
lazła s ię w  sądzie. AA pierw szej instancji po­
w ództw o  /.ostało oddalone. Pon iew aż jednak 
Skarb Państwa m e z ło ży ł dostatecznych do 
w odów  k tórpby stw ierdziły praw o do pała­
cu - -  posiadłość zna lazła  się w  aiiczyjcm  po 
siadaniu .

Obecnie sprawa znajdu je się w sładjum 
ponow nego badania św iadków . D n orzeczenia 
jakie w  te j sprawie w yda sąd. M agistrat przv 
w iązu jp  w ie lką wagę, gdyż jest posiadaczem  
trzech podobnych jłosiadłości, a m ianow icie: 
m urów  r>rz.v ul. Św- Anny 4 oraz praców za ­
budowanych p rzy  ul. Sabocz 17 i przy ulicy 

,AA1łkom 'enskiej 0 m. r. s-

Bracia mordercy 
'przed sądem Goraznym.
JeŁen zaw iin le  na szubienicy, 
drugi przez całe życie poku­
tować będzie za swojązbrudnlę.

AA czcraj powrócił do AYtilnp. Sąd doraźny, 
który v  ub piątek sądził w AYisŁmewir 
spiawców  napadu rabunkowego, dokonanego 
w nocy na 27 ub. mies. pracz braci 19-letnie 
go Konstantego 1 22-leintepo Jana Fuksói., 
zaui. w AATszniewie, na drodze, wiodącej do 
AAliszrtiewa. AATmieniem napadli na  przejęć 
dżajacych tamtędy kupea Podbereskiego 1 je  
gó furmana Limanowieza któryeh, po upr/.ed 
niem ograbieniu, zamc.-oowali siekierami.

Sad skazał J :jia Fursa na karę '•mier 
ei przez powieszenie. Konstantega zaś ze 
względu na jego-m łody wiek, na bezłcrmłno 
we więzienie m r. g.

R A D  i  0
W I L N O

N IE D Z IE L A , dnia 28 m aja 1933 i;.

9.00: Transm. ze L w o w a  uroczystości K or 
pnsu Kadetów- Nr. 1. 11.20: Transm . zaw odów  
lekkoatletycznych , 11,57: Czas 12,10: Kom  
m eteoro log iczny . 12.15: Poranek  sym foin ic;- 
ny, „S pó łd z ie lc za  o rgan izac ja  p racy za rob ­
k o w e j"  —  odczyt. D. c, poranku sym fon icz­
nego. 14,00: „UJepszeriie dom ow ego  p rz e ro b i 
m łeką" «— pogadanka. 14,20: M uzyka I 4 ,l;> 
-O gospodarstwach n ad zo rczych " —  odczyt. 
15,00: K om  m eteor. lo,05: Audycja dia
w szy s tW h , pośw ięcona M alce. 10.00: P r t  
gram  dla m łodzieży. 16,25: „C o  pow inna w ic 
d zieć  każda m atka o bfon icy (d y fte ry c ie )1'. 
16,40' P łyty . 16.45: Kącik  ję zyk ow y . 17.00 
R ec ita l fortep jan ow y. 17.55: P rogram  na pa 
nuedziatck. 18.00- A\’ iizyta m ik ro fon u  u o re ie  
sa W ileń sk iego  Tow arzys tw a  N ieza leżnych  
Artys tów  Sztuk P lastycznych  M arjana Kule 
szy. 18,20: M uzyka lekka AA’ iad. b ieżące. D. 
c. m uzyki lekk ie j. 19,00: Litew-ska audycja li 
teracka. 19,15: Rozm aitości 19,25: S łuchow i­
sko. 20.00: W eso ła  audycja. 20,30: Koncert. 
AATad sportowe. D. e. koneertu 22,30: Mu 
zyka taneczna. 22,55: Kom. m eteor. 23.00: Mu 
zyke taneczna.

NOWICKI RADJOWE.
ZE  LAA OAYA DO W IL N A .

N iedz ie ln y  p rogram  rad jow y rozpoe-/„iv 
się ju ż o godz. 9 rano transm isją u roczystoś­
ci, zw iązanych  ze Świętem  Korpusu K adetów  
Nr. 1 we Lw ow ie .

D L A  M ATEK .
Zwracahsy uw agę rod z iców  na dziseij&zą 

p relekcję  dr. Z o f j : AA’ asile"w&kiej-Swidowej. 
która o godz. 16,2.' p ow ie  p rzed  m ikro fonem  
„C o pow in n a  w iedzieć  każda m atka o d y f 
terycie  (b ło n icy )? '1.- -

U NIEZALEŻNYCH.
O godz. 18 m ik ro fon  w ileńsk i z ło ży  w izy­

tę p rezesow i A\TiIcńskiiego T ow . Art. N ie za ­
leżnych  p. M arian ow i Kuleszy. R ozm ow ę 
o działa lności T ow arzystw a  p rzeprow adzi p. 
Joanna P iekarska. ■

KONCERT POPOŁUDMOAA7Y- 
O godz. 17 rozg łośn ia  w ileńska transnii 

iu je  z AVarszaw y c iek aw y koncert na dw.i 
fo r tep ja n y  w  wykonaniu  E dw arda S te in ie ,.- 
gera i- Jerzego Lefedda. Na wstęp ie odegrana 
zostanie harm on ijn a  sonata D -dur M ozarta  
oraz m istrzow skie w  fo rm ie  w a rjao je  
Brahm sa na lem aty h ayd n a  P oza tem  F. 
Steinberger wykona iiłw-ory I.is»ta .



N ca szg in  P a r n io m
» I S c m H  £ T C K C f t l J

w postać książeczki, zawierającej mnóstwo wypróbowanych przepisów D ra  O e t k e r a  na przepyszne ciastka, tortv, 
łeguminy, majonezy, budynie ud. —  Powyższą książeczkę objętości 64 stron druku w  pięknej kolorowej okładce wydaje 
zupełn ie bezp łatn ie  każdy skłaa K o lo id a ln y  lub wysyła bezpośrednio po nadesłaniu w  znaczkach 10 groszy

Dr. August  Oetker, O liwa.
I ‘ ’ ^ • :a. * 'ołi/- Iźfr:

*'• . ’ <* z ■—  -■%*

K R O N I K A
D zii. Augustyna B. 

j j t r o :  T e o d o z j i  P, M

%‘ scSLd słońcu — j.  3 j.. 27 

Zachód , —  (■ 7 m 39

śpostrza lan ia  Zazlictu  MaUortił&gjl ILS B. 
•  Wllnia z d n ii 27/V — 1933 raku

C iśn ien ie 751.
T em p u  4 - 12  
Tem per n a jw yż. - f  16.
Tem per, n a ja iż  +  6 .
O p a d  8,6.
Tend  w zrooi.
I w a g i: przekazie ck s>zz ze.

—  P rz ew id y w an a  . na dzień 28-go
m aja .  P o g o d a  słoneczna o  zo"hm urzenn i 
um iarkow anem, więk&zem w  W iileńskicm  i 
na po hi dniu, dalszy w zrost tem peratury do 
20  fetopnii. słabe w ia try  m iej&rowe.

OJŚOBISIA  

Zasłabnięcie prezesa Falków  
skiego. Prezes  P. K. P. w  W i ln ie  inż. 
F a lk o w sk i ,  k tó r y  w c z o ra j  w y ję ta  ił 
na inspekc ję  l in ji k o le jo w e j  N o w o ­
gródek  w  d ro d z e  c ię żk o  za ch o row a ł  
i pod op iek ą  trzech  le k a r z y  p r z y w ie ­
z ion y  został do  W ilna .

—  Kurator W Reńskiego Ok.rygu Szkolne  
g<i p. Kazimierz Sze lągawski powróci ł  z w' 
zy tac ji szt.ół i o b ją ł urzędowanie.

W O J S K O W A .
K TO  STATE PR ZE D  K O M ISJĄ POBO 

d O W A t W  ponedziałek przed K om isją  P o b o ­
row ą winni są stawić się w szyscy m ężczyźn i 
urodzeni w  roku 1912 z nazwiskam i r o zp o c z ­
ną jącemi się na Herę F zam yszkali w  o b rę ­
bie 2 . 3, 4 i 6 korm sarja iów  P. P.

K om isja  urzęduje od godz. 8 rano w  loka­
lu przy ulicy Bazyljańsk iej 2 W szystk ich ob 
jętych spisem obow iązu je punktualne sta 
w iennictwo.

S Ą D Ó W  i
— Z M IA N Y  W  S Ą D O W N IC T W IE . Jak się

dow iadu jem y w iceprokurator W ileńsk iego  
Sądu Okr gow ego  Sulkiewicz, k lóry  urzędo­
wał dotychczas w pow iecie oszmiańskim  ma 
być m ianow any na stanowisko w iceprokura 
lora Sądu A pelacy jn ego  w  W iln ie, zaś dotyr.h 
czasowy w iceprokurator W alen ty  Parczew sl.i 
udał się do Gdyni, gdzie o be jm ie  stanowisko 
prezesa Sądu Okręgow ego.

S P ftA W Y  S Z K O L N E
—  W  G im nazjum  Humaai. Kt.ed. T  wa 

p ed a go gó w  w  W i ln ie  |z peinenii praw em  
gim naz. państw ow ych  Kat. A ) będą czynne 
klasy od I I— V III . E gzam iny wstępne rot 
poczną się I-go  czerwca o godz 9 rano.

Zapisy p rzy jm u je  i in fo rin acy j utfeiela 
i odziennio od 9— lii ka.nrelar.ja g ininaz jnm 
p rzy  ul. P ortow e j 5, t.‘ l. 14 91.

P rzy  g im nazjum  odd zia ły  I —V Szkoły 
Pow szechnej, Do oddzia łu  1-go p rzy jm ow an e 
będą dzieci, urodzone w r. 1927 lub w cześ­
niej, bez egzam inu.

—  Prywatna  Szkoła  Powszechna  Im T. 
Czackiego S łe łana  Świętor/cckicg.i prz> 
Koen. G im nazjum  un. T. Czackiegn-w  W i ln ie  
iz pełnein i p raw am i). W  roku szkolnym  
1933/34 czynne będą oddzia ły  od I-go do 
V go  Do oddziału I-go p rzy jm ow an e będą 
dziec urodzone w  roku 1927 lub wcześn ie j 
bez egzam inu.

W  K oed j k .  G im nazjum  im  T. Czackiego 
będą czynne klasy od I i-e j do A ll l-e j.  Egzu 
m iny wstępne do Szkoły Pow szechnej : Gim- 
lazjnm  rozpoczną się w- p ierw szym  term in e 

dn ia 16 m aja o godz. 8 rano w drugim  dn. 
16 czerwca.

Zapisy p rzy jm u je  i udziela in forn ia .;c j 
codzienn ie od 10—<13 kancelarja  G im nazjum  
p rzy  ul. W.iw n iskiego 13 teł. 1056, gmach 
w łasny obszerne boisko fw z.imie ślizgaw.ka) 
i ogród  szkolny

-■ W Gunna/jam  OO. Jezuitów w  W iln  e 
W  elka 58 rozpoczn ą się egzam ina  wstępne

s u p o R i m
AP. KCW^LŁK1

: >  U S U W A

P O T l H I E H I I Ą i > « W O M
ISÓŹNE.

—  1)0 W ń .N  A ! ‘R/,VRYL D Z IA ŁA C Z  BI Y 
LO R U SK I Z KOW NA. P rzed  k ilku  dn. przy 
byi do W iln a  znany na gruncie litewskim  
d/ialacz białoruski inż. Dusza-Du.szewski k ló 
ry  odbył cały szereg kon fe ifU icy j z m icjsco

MIGNON G. EBERHART. 38

g d y  m i n i e  z a w i e j a ..
Przekład autoryzowany z  angielskiego,

Juz panu m ów iłem ,  co  o  teru '-a 
d/,ę. D om yś la m  się ty lko , że c y fra  m o 
że  o zn aczać  kasę o gn io t rw a łą ,  lub coś 
w  tym  rodza ju  Sądząc z p rzed śm ie r l  
n y c h  u w ag  F ra w le y  a o  tem, że na 
w sze lk i  w yp a d ek  u regu low a ł  w szys t­
k ie  s w o je  sp raw y , n a le ży  p r z y p u s z ­
czać, że s ch ow a ł  tam jak ieś  p ap ie ry  
M a m  w rażen ie ,  że M orse  coś o  tem 
w ie .  \Y k a żdym  raz ie  m n ie  s ię  nic 
zw ie rzy ł ,

—  C zy  pan przypuszcza , że l*’raw - 
ley  s p o d z ie w a ł  się za inac lm  na sw o je  
życ ie?

K i l l ia n  b łysną ! ot zami i spuscił p o ­
w iek i.

—  Jeże l ib j  się sp odz iew a ł,  toby 
p rzed s ięw z ią ł  jak ieś  ś rodk i os trożno  
ści —  o d p o w ie d z ia ł  bez  za jąkn ien ia .

— - B y ło  to c iekaw e , że  pom yś la ł  o 
u regu low an iu  sw o ich  sp raw .

—  B a rd zo  c ie k a w e  —  zgodz i ł  się 
obo ję tn i#  L a l

—  P an  p racu je  w  I\riigei\ Trust 
C om p a n y?

K i l l ia n  sk iną ł g łow ą .
—  Jak ie  p a n  ma s ta n ów 'sk o?
—  T rz e c ie g o ,  czy c zw a r te go  w ice-4'

Pracu-prezesa, a le 'to nic nie ’ znaczy, 
je  w dz ia le  lokat.

—  P a n ie  K i l l ian  niech m i pan p o ­
w ie  z ręk ą  na sercu, czy  pod ług  pana, 
Kongery  T ru s t  stoi m ocn o  na n o g a ch 1?

M łod z ien ie c  o tw o r z y ł  usta, zam k 
nął i od p o w ied z ia ł ,  cedząc  s łow a :

O ile ja W iem  —  tak.
A c z y  b y  pan w iedz ia ł ,  gdt by s i ę  

lam  coś psu ło?

0  tak. W szy s tk ie  unoje k a p ita ­
ły są u lok o w a n e  w l iaszem  to w a rzys l-  
\a ie. M am  o c zyw iś c ie  oko  na w szys tko  
a le M orse  m ó g łb y  panu  powiedzic-ć 
w ięce j.  M orse ,  a lbo F raw ley . . .  —  U r ­
wał n e rw ow o ,  p r/ypom n iaw szY  sob ie, 
że F r a w le y  n ie  ży je ,  i zapy la ł :  —  D la ­
czego  pan o to p y ta?

0 'L e a r y  w zru szy ł  ram ion am i.

—  D la tego ,  że w szyscy  p a n o w ie '  
p racu jec ie  w  jed n e j  instytucji,  a w hi 
k ie j  sp raw ie  łrzeba zawis/e szukać p o ­
budek N ie  znaczy to jednak , ż eb ym  
zw ą tp i ł  w  w yp ła ca ln ość  w aszego  tow a  
rzys tw a . —  P r z e k rę c i ł  w  pa lcach  c zc r  
w on y  o łó w e k  i doda ł:  —  D z iw ię  się, 
że pan  n ie  s łyszał g ło sów  z p o k o ju  
F r a w le v -a, a panna  Keate. słyszała,

Przeciw  obstrukcji, h em oroidom , zabu- 
.'zceio in  w  żołądku 5 kiszkach, zastoinie w  
w ątrob ie i śledzion ie, bólom  krzyża, zaleca 
się p icie w ody g o rzk ie j „F ran eiszka-Józe fa4* 
k ilka  razy dzienn ic. Za lecona p rzez lekarzy.

do kl. II i I l i  dnia 16 czerw ca r. b. o godz 9 
rano.

—  P IĘ Ć  L A T  SAM O RZĄD U  U C Z N IÓ W  
W  niedzielę dnia 28 bm. o godz. 13 nastąpi 
otw arcie w ystaw y „P ię ć  lat samorządu ucz­
n ió w " \v G im nazjum  Tow arzystw a Pedego 
gów.

— S ZK O ŁA  Ć W IC Z E Ń  P R Z Y  SEM IN AR  
JEM ŻE N S K IE M  w  W iln ie  Sw Ł ilipa  Nr. 3 
p rzy jm u je  zapisy dzieci do oddzia łu  p ierw  
,zcgo d0  dnia 10  czerwca w godzinach od 8 
do 10.30.

t lO S P O D A H C ŁA
P O D a iE K  o d  N IERU CH O M O ŚC I 1 

L .O KALO W Y. / dniem 31 m a ja  upływa ter 
tn n plataości 1 raty podatku od nierucho- 
mości i drugiej raty podał ku loka low ego .

Ło  u p ływ ie  tego terminu podatek możuu 
będzie jeszcze uiścić w  ciągu dwóch tygodni 
bez doliczen ia  kar za zwłokę,

—  O P Ł A T Y  OD C ZYNSZU  D Z IE R Ż A W  
NEGO. Jak już donosiliśm y opłaty od kw itów  
koniornianych zostały skasow an i. natomiast 
na rzecz lunduszu pracy wpj-ow-adzont zosta­
ły opłaty od czynszu dzierżawnego. Dla in­
form acji p od a je m y : ,

żP opłaty te wynoszą 0,5 procent kw oty 
odpór, .adając e j sumie każdoriuow oop łacon . 
go czynszu. Opłatom  nie pod legają kom prne 
z mieszkań 1 i 2 -izbow ycb  Opłaty uiszczają 
właściciele nieruchom ości.

Opłaty od oęiąon iętego  w  danym kw ar­
tale ka lendarzowym  czynszu dzierżaw nego im  
leży uiścić w  ciągu drugiego m iesiąca aastę- 
|inego kwartału w  urzędzie dokonyw u jącym  
poboru  podatku od nieruchom ości o r az z ło ­
żyć w  tJ m ie  urzędzie w ykaz otrzym anych  
sum czynszu dzierżaw nego osiągniętego w  u 
biegłym  kwartały ka lendarzowym  w raz z ób 
liczeniem  opłat.

Od osiągniętego w  b ieżącym  kwartał,, czyn 
szu należy w ice uiścić opłaty w  ciągu-m iesą- 
ca sierpnia rb.

Jeżeli chodzi o za leg łe  opłaty od kw itów  
kom ornianych, w ystaw ionych  do 1 kwietnia, 
lo należy je  uiścić w  kasie miej-dm>j n ie z ­
włocznie.

ZE B ilA N JA  I O IH  ZY  IA
—  Z T -w a  Eugen icznego i W a lk i ze zw\ 

rodnicn iem  rasy) 1 czerw ca  w  lokalu  po 
radn i Eugenic.isuej (u.l. Żeligow skiego  4] |i. 
Ińa ija  Szachnowska wygłosi odczyt na tem-il 
..Różnica psyrhnl-ogji kob iety i  m ężczyzny* . 
PcKizątek o- godz. 6 w. W stęp  w olny.

—  O aczy ł w  Żyuow skk i K lub ie Myśl/ 
Państw i/woj. W  n iedzie lę  d n ia ^28 maja b. r. 
o godz. 20-ej w lokalu w łasnym  przy ul. 
N iem ieck ie j 2i m. 21 odbędzie się (zebranie, 
na którem  p. Dr. A d o lf H irschberg, uczestn.k 
Zjazdu Gospodarczego B B W R  w ygłos i od ­
czyt n. t. „Zagadn ień  v  P o lityk i Gospodarc/.cj 
Polski w św ietle Z jazdu w W arszaw  :e . 
W h iij) wolny Goście m ile w idzian i.

N A D E S Ł A N E
Z I E L O N E  Ś W I Ą T K I ,  bez w ła 

snego p ieczyw a są nie do po p om y­
ślenia. D latego też zawczasu każda sk rzęt­
n a  gosposia czyn i potrzebne p rzygotow an ia , 
łam iąc sobie n ieraz g łow ę nad odpow iedn im  
doborem  p ieczyw a św iątecznego. W szystk im  
tym  p rzych odz i z pom ocą Dr. A. Oetker. 
dając bezpłatnie broszurkę, zaw iera jącą  '05  
recept na p ieczen ie ciast i tortów  oraz p rzy ­
rządzen ie  legumin budyn iów  i l. p P rzy  tej 
sposobności zaznaczyć n a leży  i e  w yroby  
D-ra O etkera oparte są n ietylko na polskich 
surowcach  lecz rów n ież sprow adza się v Pul 
ski w szelk ie  upakowaniu i t p. m a lęrja iy . 
W obec  tego w yroby D -ia Oetkera uchodzą 
jak o  produkt Ira jo w y ,

choc iaż  by ła  tu w baw ia ln i .  Czy napc- 
w t io  pan n ie  s łysza ł?

—-  N u p ew n o  —  o d p o w ied z ia ł ,  ale 
oczy  m ia ł  os trożne  i n iezbadane.

—  A  jed n a k -pan p ow in ien  był p r ę ­
dze j  coś usłyszeć p rzez  ścianę, niż pan 
na Kea te  p rze z  grube  d rzw i .

—  N a tu ra ln ie  —  p o tw ie rd z i ł  s w o ­
b o d n ie  K i l l ian ,  zw raca ją c  na m n ie  
n ie zg łęb ion e  spo jrzen ie . — T o  się su 
m o  nasuwa.

K rew  uderzy ła  m i do tw arzy .
—- P an  p ew n ie  słyszał be głosy 

w ypa l i łam . — - N ie m o ż l iw e ,  żeb y  pan 
nie s łyszał. N ie  rozum iem , d laczego  
pan n ie  -chce się p rz y zn a ć .  Chyba, że. 
pan sam był w p o k o ju  f r a w l e y  a

Popatrzyd na m n ie  w y z y w a ją c o ,  
ale jednocześn ie  ostrożn ie .

—  M oże  i b y łem  —  od p o w ied z ia ł  
—  A le  w  tak im  razie, p a n ie  O Lea ry .  
musi m n ie  pan w y łą c zy ć  z l isty  p o ­
de jrzan ych , bo w  m om en c ie  gdy  pad! 
strzał, n ie m og łem  być w je g o  pokoju

( io  m ó w is z ,  L a ł?  zabrzm ia ł  
niski, czaru jący  g łos  Matil.  O L e a r y  
wstał. Ja n ie  z a u w a ży łe m  n aw e l jak  
podeszła.

S iadaj, M a t i l  —  rzek ł k i l l ian .  
p odsu w a jąc  je j  krzes ło . M ó w ię ,  że 
ja sam  m o g łem  b vć  w  p ok o ju  Fra 
w łey  a wedy , k ied y  pann a  Sara usł> 
szala statntąd g ło sy  na k r ó tk o  przed  
w ystrza łem .

M at i l  zn ie ru ch om ia ła  z ręką  na po

Teł. 15-41
wynii działaczam i b iajoruskim i, interesując 
się żyw o  przejaw am i życa tutejszej ludności 
bialoTu.skiej.

—  W Y C IE C Z K A  ŻE Ń SK IEG O  „E ID A C U  ‘ 
PRZYRYAYA DO W IL N A  W  dniu 4 czerwca 
p rzybyw a do W iln a  w ycieczka żeńskiego ,.E 
daCu" z W arszaw y W ycieczka zabawi w  W ll 
nie w ciągu kilku dni i poza W i lnem zwed/.i 
rów n ież jKid.miej.skii! oko lice  a m. in. T rok i i 
Lanrh'. arów.

—  IIzć.ś ostatni dzień  O krężnej W ystaw y 
O brazów  w ybitnych  m istrzów Polskich . Dziś 
o godz. 7 v. icczór zosta je  zam knięta W ystaw a 
Obrazów z jiako iiiitycłi m istrzów  Polskjcti, 
(►raz po.śm.ert ia wystawa art. m alarza Mi- 
chała .Szterna w lokalu Stałej W yh taw e Sz‘ u 
iki p rzy  ul. W ie lk ie j 32. W ystaw a otw arta od 
10 do 7wtccźór wiejście 30 gr. u lgow e 20 gr, 
w arto  w ystaw ę obejrzeć.

TEATR I MUZYKA
—  T ea tr W ie lk i nu Pohu lance. D ziś w  n  i: 

d z ie lę  dn. 28 m ają o godz. 8 w . po  raz ostat 
nr po cenach p ropagandow ych  odlegrana zo 
stanie sensacyjna .sztuka Ludw ika żilahy*
,P ok ó j na trzecim  p iętrze Nr. )7 ‘ , która 

m ocncm  napięciemi i la jem n iczością  z a g a i 
kow ego m orderstwa, wzbudz.a ogólne zainte- 
resowaiHe. .śwćietna gra w szysik ich  artystów, 
doskonała rcży.serja i pom ysłow e dekorac je  
W . Makojnóka.

—  Ostutirla po-pcdudmiówkii w Tcati-zc na 
Pohulance. Rędińe nią świetna kom edjo-saty 
ra S łon im skiego „L ek a rz  b ezdom n y". *Cenv 
in*i i ■ j.s. propagandowe.

— W ystępy Jadw igi Zak lie l.ie j w  Tea irzc 
Letn im  y ogn  oz ie  jio  Rei nardyóskim . W  inn 
nguraeyjr.eiu juzislstjiw en iu  Teatru  Letn iego 
lk tó re  odbędzie s ię  we w torek , dn. 30 maja 
o godziinie 8 m. la  w. (zapozna k ierow n ictw o  
Tea trów  publiczność wileńską z jedną z nat- 
wyh t,iii'jiszych arly,st«>k m łodszego pokoleń  a 
aktorskiego, p. .ladr.igą Zieklicką. ulubiem cą 
Poznania *  K rakow a w św ietnej korned j' Ste 
lana ża g e o a  p. t. , pD żim bi".

—  „T a n i poniedziałek** w  Teatrze na Po 
hulance. Jutro, w  pon iedziałek , dnia 29 maju 
o  godz. 8 w. po ra z ostatni w  sezonie „W ró g  
Lu d u " —  H enryka Ibsena, po cenn .h  p ro ­
pagandowych.

—• Ter.tr m uzyczny .Lutnia**. W ystępy 
H eleny M akow sk ie j. Dziś o g. -fi,30 w. uk.i/e 
się po raz 3-ci najnnwsza kom edja uniżyć/ 
na O. Straussa „K ob ie la  ktćłnehfjie czego d i i  .■ 
z występem  gościnnym  znakom itej artySls 
Ilehsny M akow skiej, k tóre j n ieposjio lita  ara 
w yw o h ije  .einiuzjazm publiezno-ści. W  rotacis 
g łów n iejszych  w ystąp ią : G abrie lli. D em bow ­
ski, Szczaw ińsk i, Tatrzański. Loed l, Kubiń 
ski, Tom ajizcwskj, oraz K. W yrw i-cz-YW h row  
ski, k tóry  sztuk tę w yreżyserow ał. ZnOki 
ważne.

—  Dzisiejsza popołudniówka w „Lutni*-.
Dziś o  g. 4 pp. ukaże sie na przedstaw ien iu  
popotudndowem po cenach p ropagan dow y-h  
m elody jn a  operetka Gilberta ..Cnotliwa Zu ­
zanna" 7. R. H a lm iiską  w roti tyYulow c|.

J / d z ia ł b ierze całv  zespół

‘ = ( 1 =  z

List do RedfrkrM
.Szanowny Pan ie Redaktorze!

UprzCijmic prosz^ ei um ieszczenie w po 
czytnen? piśm ie pańskiem  inastępującego sjn o 
sto wani a :

W iadom ość podana jprżbz „B ie ł. K i j-nicę * 
z dnia 21 utaja 1933 r. Nr, 20 (549), dotyczą 
en m ego wystąpien ia -z K orp o ra c ji „S oor in ia " 
nie odpow iada p raw dzie.

Piotr Szeuininy.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A , (Pat). Londyn  30.23 —  

*29.93; N ow y York  7,62 —  7.54; Paryż 85.19 
—  35,01; Szw ujrarja 172,73 —  171,87; \Vi( 
ehy 46,58 —  40,12; Berlin w  obrotach n ie o fi­
cjalnych 208 75. Tendencja słabsza.

-y KCJE. Bank Polsk i 74,75 —  7ś,00; L i l ­
pop 11,25. Tendencja n ieiednolita.

Dolar w  obj-otach prywatnych . 7,60.
Rubel zło ty  4,86.

Dzi£ ostatni dzień!
A rcyd z ie ło

Rene Clairem
JUTRO prem]era!

14 LIPCA i-t Annabellą
Los dżentelmena I ro lach  „ ło w n y c h  

» , r  Gilberty 
A i » ’ ta PpgŁ  »
L o l s  W o l h a l m

P A N
Ostatnie 

dni I yineika klatki i Boris Karioft >.il Kuc w Chitayo
*Mr L r !~ S  SUM Summervifle Miodowy miesiąc

h m ł*  Teatr

H E L I O S
Wl.trtakt 3U, Ul. 9-28

D Z I Ś I  F ilm  o którym m ów i >-a‘y świat! N ie b y -  < 1 4  I I I M m I S  C E N Y  Z N I Ż O N E :
w a ła  dotychczas  aensacjal N a jp iękn ie jszy  film sezonu ^ 1 # V 1  | 1 7 l l | 1 f 1 l |  R n l b o r i  # n  _
w y p ro d u k o w a n y  koaztem miljonB dolarów. ■ ■  M A M I I J j l l  P *
N iew id łiB t ie  zjftwisko— dziecko  wśród  lw ó w  i tygry sów  W  rot. g l : BustOS (ffabbfi orez I  a r t e r  70 ĝ T,
pe łn a  w dz ięku  Frances Dee. N A D  P R O G R A M :  Nadzwyczajne dodatki dźwiękowe ffjfiCZ 0(3 50 gr
N a żąd *n ie  pub l icznośc i  W K r ó T C E  R F Z n O M N l 11 ( j>u> i o w k a  w  —  D r o g a  d o  t y c l a j
na jw iękezy  p rzebó j  prod .  S O W le c k łe J  | f  ®  Ł  Ca W  W  I I  I «  I  D ja lo g i  w  języku rosyjskim

D źw ięk . K in o -T ea tr

Światowid
Mickiewicza 9

d z i S:
Najpotężn .  
film u w i s . i l .

N A D  P R O G R A M ;  W e s o ła  
kom ed ja  w o jenn a  p. t

Z d ję c i a  z w a lk  nad  Summą, g dz ie  „g in ę ło  pó łtora  mil  
jo a a  m łodych  żo łn ierzy . T t n  n adzw y cza jn y  film m u ­
szą wszyscy  zo baczyć .  W  roi. gł.:  D y m a l i ,

Ułani, ułani chłopcy malowani ESKEtLS!!?*’
Bitwa nad Sumą

ODgSKIz KORZENIAMI
* N a c o  m ęczyć się, narzekać;

N iem a  celu w ca le  zw lekać.

„ L E B E W 0 H L“ odciski l e c z y ,
Z  korzeniam i je  niweczy- 

Z ą a a ć  w e  wszystkich  aptekach  i ski. apt.
w y r a ź n i e

L E ^ E M O H L
W y ro D  kra jow y .

Komisja  Organ izacyjna  
Oddzia łu  W ileńsk łegu

iw Polsce.
P rzy jm u je  zap isy  na 
cz łon k ów  O ddzia łu  w 

lokalu  biura T  wa 
U b ezp  , Prze zorn ość“ . 
u lica M ick iew icza  24, j 

w god z . 16— 20 
. w e  w to  ki i p iątk i

k a i a l u i ń y ,  p rusak !  I t. p. robactwa —
to szerzyciele  zarazy i różnych  chorób  za­
kaźnych. Należy Je doszczętnie wytępić
tylko przy pom ocy n ezaw o d n ego  i ra d y ­

ka lnego  bródka, jakim  jest

F  L  U l R  y l a
Ż ą d a ć  w e  wnzy9tk)ch aptekach  i zkł. apt

dI Na zasadzie  umowy' z P rzedstaw ic ie ls tw em  Han- 
dlowera Z  5 .R .R  w Po lsce  p a c z k i  ŹyW ROŚClO 
we i odzieżowa betpoSreonlo z Warszawy •
D P  R O S J I  z  g w a r a n c j ą  d o s t a r c z e n i a  w y a y ł a  Z

I Biuro posyłek
| W arszawa, Nowogródzka 39,tel. 9-9? sc *

Ncwość! Automat-Browning
6 mm., w yrzuca jący  sam gilzy  
po  wystrza le ,  strzela jący do ce ­
lu, p ięknie  ok sydo w an y ,  p łaski,  
zapew n ia  zupe łne  b e zp iec ze ń ­
s two  osob is te .  Kuk og łu sza jący .

Cena  ty lko Zł. 8.45, 2 szt. 16.—  
Setka kul 3,65. 10-strzal, Z ł .  22.— , P o z w o le n ie  nie  
potrzebne. W y s y ł a m y  za zalicz, poczt. , koszty przea.  
op laca  kupnjący. A d r e s o w a ć :  Przedst, Fabr.  Broni

„ S t a b l l " ,  W a rszaw a .  W s p ó ln a  2, odz. 3. K.

(P E 11yH  C  HtB T T  Hurt()wa sprzedażL t n L  4 I M. DEULL
Wilno, Jagiellońska 3, tel. 8-11

Lstnisko
blisko Wdlni 

koło  Santoki w  Janinowie 
zam ówienia p rzyjm u je  —  

in form acje .,Kurj W il.“ .

Z O S T A Ł  Z G U B I O N Y  In
deks U. S. B. (Nr. 0491 
■wydany na im ię  Abram a 
Broinzafla, st. 4 r. prawa. 
U czc iw ego  zna lazcę u p ra ­
sza się o zw rot.

Od roku 1843 le tn ie j*

W H e n k in
ul. TATARSKA SC

Mebie
ja tia iu s, s yp la łn *  l g e  

b lDetore ,  K ie ien sy .  
sto ły , s ia ty ,  łó4ka i t.d 

W / h w in tm , M ottu ,

N I E D R O G O ,

w m ń m t  M latfc
I KA  RATY .

NąDESZtY K0W0ŚC;.
8324

Z&leszezyKi
H ote l  - pena jona i :  He le

nówltu* n Dniesirem,  
po leca  piękne poko je.  

Kuchnia  p ie rw ,zorzędna .  
C en y  niskie.

M IE S Z K A N IE  3 poisoje 
z kuchnią b. słoneczne, 
suche, gruntow n ie odśw ie 
żone obok W o jew ód ztw a  
do w yna jęc ia , Skotpówka 
Nr. 5.

Or. Zelflowicz
C h o ro b y  agórne, w en e  , 

n arz ąd ó w  m. ezowych ,  
od  9— 1 i 5— 8 w iec  z.

Dr. Zeldowiczowh
CKor. kob iece ,  w enerycz ­
ne, n a rz ąd ó w  m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4 — 6 w iecz .
Mickiewicza 24, tel. 277

flf. Błysnowicz
C h o roby  weneryczne,  

skórne i m oczop łc iow a ,
ul. WieiKa Nr. 21,

tel. 9-21, od 9— 1 i 3— a. 
W .  Z .  P. 29.

Dr. WtEfsoe
C horoby  »k.órne, 

warteryczne,  
i m oczop łc iow e

Wileńska 7, le i. iO-67
od  godz. 9— I i 4— b .

I N T E L I G E N T N A  O S O B A
lat 38. samotna m u zyka l­
na, poszuku je m iejsca go 
spodyn,l do sam otnego lub 
samotnych, znam doskonn 
Ie w ie jsk ie  i dom ow e 
gospodarstwo. Adres WiJ- 
no Stara 11— 1. „d la  p.j- 
szunującej p racy".

U w adze  p. F ryz jerom !
M łody fry z je r  m ęski ze 
strzyżen iem  pań, 4-tehUą 
praktyką, b ęd z ie  p raco­
w a ł na m ęskim  salon ie 
za w yuczen ie dnm.sk i--j 
pracy. Gzas w ed ług um o­
w y od zaraz. Łaskaw e 
zgłoszenia do Adm inistr. 
.Kurj.M  il."pod  „F ry r j.- ,

D O  W Y N A J Ę C I A

mieszkanie
ze wszystkiem i w ygodam i,  
luksusowo od rem on to w a ­
ne, c iep łe ,  b. słoneczne

5 —6 pokojowe
I minuta od M ic k ie w ic z a  
Tartak i  19. róg  Cia»n<  

te le fon  3-52

i i  AenigsbBTB
C h oroby skórne, 

w en eryn z*#
1 moczopłciowe,

ulica Mickiewicza **,
telefon 10-9C, 

od gody. 9— 12 i 4 — 8.

Akuszerku
fi. Brzezina
przy jm uje  bez  przerwy
przeprowadziła sł^

Zwierzyniec. Tora. Zim  

ta lew o  GedemiBOWtką  
ul. -Grodzka 27,
W .  Z .  Nr. 3093

Akuszerka

przy jm uje  od 9 do 7 wiecz.  
Uiicu K a iz ta n o w a  7. xn. 5. 

W . Z  P. Nr.  09.

Do wynajęcia  
1 i 2 pokoje

z u żyw a in oźc ią  kuchci 
P lac  N a p o loon a  8 — 10

T m l r i  «Pr*edam pUe 
■ »  W M  „ a d  je z io rem  

ulicznie po łożon y ,  300 uąi.  
D o w ie d z ie ć  uię: Ś-to JaA- 
s * a  I I — 3, od  g. 16— 18

it& iy  Krzesłu. O czy  jej sp o tk a ły  się ze 
w z ro k ie m  K i l i a n a  w  o łu ^ iem  zagau  
R o w em  dla n m ie  .st[)ojrzeniu. Byia  bar 
uzo Jolada i znękania, o c zy  m ia ła  p o d ­
bite, u d a  zae ię le  r o zp a cz l iw ie ,  lecz 
trzym a ła  enę p ro s to  i dum nie .

M c  ro zu m iem  cię, La l.
K i l l ian  w zru szy ł  n ie c ie rp l iw ie  fu 

m ion am i i w epch n ą ł  ręce  w k ieszen ie  
m ięk k ie j  łw e e d o w e j  kurtk i. I wc iąż  
p a lr zy l i  sobie  o b o je  w  oczy .

—  Jeże l i  łak ,  to ja n .e  w c h o d z i  w 
jp ę  —  rzek ł iłu p r z e c ie ż  w ia d om o , 
Żl m e  b y ło  m n ie  w p o k o ju  F r a w l e y ‘a 
w  chw il i ,  j jd y  padł strzał i di zw i )>y. 
ły z a r y g lo w a n e  od  je g o  .strony.

W  iyc lt  n iew in n ych  s łow ach  k ry ł  
się jak iś  isetiś. .Spo jrza łem  na jedn o  i 
na drug ie  j p o ch y l i ła m  s ię  w  zam y śle 
niu nad  m o ją  fa łs z y w ą  s lenogra f ją .

N ag łe  Killiaiti w ybu chn ą ł g o rzk im  
śm iechem  i odd a l i ł  s ię s z y b k o  w g łąb  
pokoju .

A le  odch odząc ,  rzek  ! d o  Ma lii n ie ­
s y m p a ty c zn y m  tonem :

( l lup ia  sytuacja. Cóż r o b ić 1? 
W s / y d k o  s'ię w y k r y w a .

— - Co —  co, L a l .? — w y  jąkała Ma- 
til. N ie  usłyszał jej l id ) udał, że nie 
usłyszał, bo  już b y ł  dali ko. Zas iad ł do 
b rydża  i zaczął g rać  z g o rą c zk o w e m  
/a in te resow an iem .

M ati l  pa trzy ła  za n im  m iąeonem i
t\(*-r •» ITT l

0 'L e a r y  — - co pan i ron iła  w poko ju  
F r a w l e y ‘a? O, w iem , że pani tam by­
ła —  c iągną ł spok o i i i ie ,  w id ząc  j e j  
przestrach . (A ż  się ch w y c i ła  za gard  
ło ! )  —  W ie m ,  że p an i  4am była. T a k  
p an i  za leża ło  na tein, żeby  p o m ó w ić  
z m m  bez  św ia d k ó w ,  że  brnę ła  pani 
p rze z  śnieg. Musiał pani p o m ó c  w ejść  
p rzez  okno . P rzypu szczam , że za b aw i 
ła  pan i u n ie g o  k ro tk o  i w róc i ła  do 
s ieb ie  lą sam ą drogą . P a n lo ie lk i  p r z e ­
m o k ły  naw skroś . Z w ie lk ie g o  zdener 
w o w a n ia  za pom n ia ła  pan i zam knąć  
ok ien n ic e  i ty lko  p rzym k n ę ła  okno. 
D a le j  im pu ls  pó jśc ia  do F ra w le y  a m o  
siał by'ć b a rd z o  nagły , bo  n aw e t  pani 
nie zd ję ła  z. ręk i  wTacliłarza . 1 —  dziew­
czyna  p a trzy ła  na n iego  s z e r o k o  o 
w a r le m i  o c zym a .  Usta m ia ła  r o z c h y ­
lone  jak  do k rzyku , tw a r z  b ia łą  jak 
śn ieg —  jedno p ió ro  o d ła m a ło  się i 
upadło  na pod łogę .

N iech  pani lak na m n ie  n ie patrzy, 
panno  Mulił. N ie ch  tui pani p ow ie  
szczerze, jak to  było. —  Uśm iechnął 
się serdeczn ie . —  N iech  m. pani z a ­
ufa.

N ie  o d ia zu  zdoby ła  się na glos, ab* 
w reszc ie  rzek ła  g łucho, sp la ta jąc  kur 
e z o w o  pa lce :

—  N ie  w iem , jak pan się tego d o ­
w iedz ia ł ,  ale to p raw da . T a k  było . Za 
b a w i ła m  w  poko ju  F r a w le y  "a j a k i e ś ,  
p ięć  m inut. M us ia łam  się z n im  r o :-

M usia łam  g o  poprosić  — urw a ła  p rze  
rażona  i tw arz  je j  w y k r z y w i ła  s.ę 
s p a zm a ty c zn ym  kurczem .

—  O co go  pani p ro s i ła ?  —  n a le ­
gał łagodn ie  0 ‘L,eary.

—  O —  o  j jew n ą  p izys tugę ,  a le ja  
go  hic* zab iłam . —  Stłum iła  łkan ie  i 
zac ię ła  usta

—  W ie m  r zek i  O LeTiry — W i e m ,  
że pani go  n ie  zabiła.

O p a n o w a ła  się os ta tn im  w ys j i  
k iem . Jak w szyscy  w  trak c ie  tego stra 
sznego  p ob y tu  w  ł łun t in g -s  End, m ia-  
Bu-się c ią g le  na ostrożność  p rzed  ba 
diewc/emi spo jrzen iam i i podsłuchem, 
i h a u  spo jrza ła  s zyb k o  na grając> 'ch 
w  bryuza  i n a ch y l iw szy  się do Ó ‘L e -  
a y ego, zapy ta ła  t rag ic zn ym  szeptem ,

— K to  go  zab ił?  Ja m uszę w ied z ie ć  
pan ie  0.‘L ea ry .  Ocli, mus/ę w ied z ie e l  
—  za k w i l i ła  r o zp a cz l iw ie .

Detek tyu  po trząsnął g łow ą .

—  P r z y k r o  mi, że  n ie  m ogę  pan i 
n ie p ow ied z ie ć ,  a le jeszcze  isam n ie  
w iem . W ie m  ty lko , że pan i g o  n ie  z a ­
biła. Zabó jca  m us ia ł  uciec przez b a ­
w ia ln ię , w k tó re j  s iedz ie l i :  pani — 
w skaza ł  na m n ie  i pan Fagg i.  T o  
znaczy , z e  m usie l iby  go  zobaczyć .  Żud 
n y m  sp osobem  n ie  zd ą ży łab y  się pani 
p r z em k n ą ć  n iep os trze żen ie  do sweg > 
poko ju .  W id z ia n o  ty lko , jak  pan i staro 
ląd w yb ieg ła  po strzale.

W y d a w n i c t w o  „ K u r j e r  W i l e ń s k i "  S - k a  i  o g r .  o d p . Redaktor odpow-teózlalny W ito ld  Kiszkls.


